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STARTUJE ZNOWU: 


oświadczył bohaterski lotnik Stanisław Hausner... 
Osiem dni śród bezmiarów oceanu. 


| wydostał się na skrzydło samolotu, po” 


Pierwszem życzeniem, jakie wyraził | 


Hausner zaraz po przyjściu do siebie, 
była prośba o zawiadomienie żony o 
jego ocaleniu. Z kolei zatroszczył się 
bohaterski lotnik o swój płatowiec „Ro- 
sa Maria", prosząc kapitana o przyho- 
lowanie go do statku. To jednak oka- 
zało się niewykonalne. „Circe* nie po- 
siada odpowiednich urządzeń. Wobec 
tego kapitan Wilson ograniczył się do 
roztelegrafowania prośby o przyholowa* 
nie samolotu, skierowanej do okrętów, 
znajdujących się w pobliżu. 

Statek „Circe* popłynął dalej w 
swą drogę do Nowego Orleanu, zaś sa- 
molot został na wodzie, unoszony z 
szybkością jednego węzła w kierunku 
brzegów portugalskich. 


Przyczyna opuszczenia 
się na wodę. 


Lekarz zabronił męczyć- Hausnera 
pytaniami, to też informacje o prze” 
biegu lotu i tułaczce lotnika na wodach 
Atlantyku są narazie bardzo skąpe. 

Wbrew pierwszym wiadomościom, że 
przyczyną opuszczenia się Hausnera na 
wodę było wyczerpanie zapasu benzyny 
i że stało się to w sobotę 4 czerwca, 
lub nawet w niedzielę 5 czerwca, po 
zepchnięciu lotnika z właściwej drogi 
przez szalejący cyklon — Hausner miał 
oświadczyć, że splanował na wodę już 
pierwszego dnia lotu, a mianowicie w 
piątek 3 czerwca około godziny 10 wie- 
czorem według czasu środkowo-euro- 
pejskiego. 


S. p. PTK. Kazimierz Hozer, dowódca 
22 pp. zmarły skutkiem odniesionych 
obrażeń przy upadku z konia na Ćwi- 
©zeniąch aplikacyjnych pod Siedlcami. 


Jeśli dobrze została zrozumiana de- 
pesza radjowa ze statku „Circe“, to 
przyczyną decyzji Hausnera opuszczenie 
się na wodę był defekt motoru. Miejsce 
w którem Hausner został zmuszony do 
wodowania, leży w odległości około 
400 kim. na północny Zachód od Azo- 
rów. Hausner wybrał krótszą drogę, 
na Azory, zbliżoną do tej wasy, którą 
FAN Lindbergh, a ostatnio Amelja Ear- 

ardt. 


Trudności wodowania 
samolotu. 


Decyzja o opuszczeniu się na wodę 
musiała zostać powzięta po gruntownej 
rozwadze i była zapewne konieczna, 
gdyż ewolucja taka dokonana na samor 
locie nie posiadającym odpowiednich u* 
rządzeń, jest niezwykle ryzykowna. W 
większości wypadków kończy się zdruz- 
pa śmigła i kapotażem, co na 

ezkreśnych wodach Atlantyku równało- 
by się śmierci. 


Fakt, że Hausner zdołał osiąść na 


wodzie nie uszkodziwszy zupełnie samo- | 


lotu, świadczy o jego mistrzostwie w 
pilotażu. 


8 dni na Oceanie. 


Z ostatnich wiadomości, które wska” 
zują na to, że Hausner opuścił się na 
wodę już w piątek 3 b. m. wynika, iż 
przebył on na Oceanie nie 6 dni, jak 
poprzednio podawano, ale dni 8. 


Według opowiadania lotnika, po szczę” 
śliwem opuszczeniu się na wodę był on 
całkiem spokojny. Morze nie było wzbu- 
rzone, na samolocie znajdówał się do- 
stateczny zapas prowiantów i galon ze 
słodką wodą, to też lotnik przypuszczał, 
że da sobie doskonale radę do Czasu, 
aż nie zabierze go na swój pokład jakiś 
przejeżdżający statek. 

W ciągu pierwszych trzech dni minę- 
ło samolot w niewielkiej odległości sze- 
reg parowców. Mimo rozpaczliwych sy- 
gnałów Hausnera — z żadnego statku 
go nie zauważono. W serce lotnika za- 
częła się wkradać rozpacz. Zapas sand- 
wiczów kurczył się, woda byta na ukoń” 
czeniu. Wyznaczył więc sobie małą por- 
cję, i unoszony powoli falami Oceanu, 
płynął dniem i nocą wraz z swym sa- 
molotem, gdzie go unosił prąd. 


Ciągle dręczyła lotnika obawa: czy 
morze długo będzie tak spokojne? Czy 
nie zerwie się burza, która przewróci 
samolot jak łupinkę? Utrzymywanie się 
samolotu na powierzchni wody miał tyl- 
ko do zawdzięczenia temu, że zbiorniki 
benzyny, na pół puste, odgrywały rolę 
pływaków. 


Zapas wody skończony. 


W piątek rano skończył się Hausne- 
rowi zapas wody. Zaczęły się godziny 
najgorszej męki. Lotnik próbował pić 
wodę z chłodnicy samolotu, ale woda 
ta, pomieszana z oliwą, przyprawiała go 
o mdłości. Ostatecznie wyczerpany ner- 
wowo, z gardłem spalonem pragnieniem, 
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Dekrety Prezydenta Rzeszy. 


Bojówki hitlerowskie będą korzystać z przywilejów 
BERLIN, 13. 6. (PAT) — Nowe | między godz. 18.30 a 19.30, dla ko- 


dekrety Prezydenta Rzeszy ukazać się 


"mają jutro wieczorem. Dekret prze- 
widuje zniesienie zakazu istnienia hit- 
lerowskich oddziałów szturmowych 


i innych organizacyj narodowo-socjali- 
stycznych. Dekret znosi również za- 
kaz noszenia mundurów i zachowanie 
kontroli m. s. wewnętrznych. Oddziały 
szturmowe będą musiały jedynie zło- 
żyć statut organizacyjny. Dekret 
w kwestjach finansowych zmierza do 
wyrównania niedoboru budżetowego. 
WW ramach działu o zasiłkach dla bez- 
robotnych deficyt wynosi 400 miljo- 
nów marek. Dekret przewiduje wpro- 
wadzenie nowych podatków. 
BERLIN, 13. 6. (PAT) — Min. 
Gayl razem z min. poczty wydał 0%6l- 
nik polecający wszystkim radjostacjom 
zarezerwowanie 30 minut codziennie 


munikatów dotyczących działalności 


i zamierzeń rządu Rzeszy. 


Powrót marszałka 
Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 18.6. .— Powrócił 
z Wilna marszałek Piłsudski i objął 
urzędowanie. 


Zamach na parlament 
wiedeński. 


WIEDEN, 13.6 (PAT.) „Die 
Stunde* donosi, że jakiś osobnik do- 
konał zamachu na gmach parlamentu 
wrzucając przez okno do jednego z 
pokoi puszkę z karbidem. Puszka eks- 
plodowała nie wyżądzając szkód. Wy- 
padłe jedynie kilka szyb. 


—— 


mą xiii 


łożył na niem i w zupełnej rezygnacji 
oczekiwał śmierci... 

W takiej pozycji znalazł go i ocalił 
statek „Circe“. 

Ocalenie swe zawdzięcza bohaterski 
lotnik cudownej pogodzie, która przez 
całe osiem dni panowała w tej części 
Atlantyku, podczas gdy w innych stro- 
nach Oceanu, jak to zanotowały komu- 


nikaty meteorologiczne, panowały burze. 


Bohaterski lotnik wy- 
startuje ponownie. 
LONDYN, 12.6. Parowiec ame- 

rykański „Hoboken“, telegrafnje, że 
spotkał w drodze statek-cysternę „Cir- 
ceśhell*, na którego pokładzie znaj- 
duje się lotnik polski Stanisław Haus- 
ner. 


Kapitana „Hoboken“ proszono 0 
przesłanie wiadomości, że Hausner, po 
zastosowaniu zabiegów leezniczych, 
czuje się dobrze. Do wyczerpania 


jego głównie przyczynił się brak wo- 
dy, prowiantów bowiem miał zapas 
dostateczny na kilka dni. Z powodu 
jednak pragnienia od trzech dni nie 
mógł już nie jeść. 

Hausner oświadczył, że po powro- 
cie do Ameryki i kilkudniowym odpo- 
czynku, wystartuje znown do Europy. 
Jako przyczynę wodowania lotnik pól- 
ski podał wyczerpanie się zapasu ben- 
zyny, leciał bowiem znacznie dłużej, 
niż przypuszczał, przyczem  spotkaw- 
szy w drodze cyklon, zniesiony był 
z właściwego kierunku. 

NOWY JORK, 18.6 (PAT). Pro- 
boszcz Newarku ks. Knappek, przyja- 
ciel Hausnera, oświadczył korespon- 
dentowi PAT, że znając dobrze Hans- 
nera wierzy, że nie da on za wygraną 
i czynić będzie dalsze próby przelotu 
przez Atlantyk. 

NOWY JORK, 13.6. Statek „Cir- 
ce*, wiozący na swym pokładzie Haus- 
nera, ma przybyć do Nowego Orleanu 
27 czerwca. Czynione są już przy- 
gotowania do uroczystego powitania. 

LONDYN, 13.6 (PAT). Statek 
„Circeshell* mający na swym  pokła' 
dzie Hausnera spodziewany jest dziś 
lab jutro na Azorach. Hausner praw- 
dopodobnie opuści „Circeshell* na 
Azorach a stamtąd odpłynie statkiem 
większym do Nowego Jorku, zyskując 
przez to 10 do 12 dni. W tym wy- 
padku Hausner byłby w Nowym Jor- 
ku 17 lub 18 czerwca. 
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Orzeczenie Sądu Najwyższego 
w sprawie Kuk-Wieliński. 


WARSZAWA, 13. 6. — W dnia 
wczorajszym sąd najwyższy rozpatry- 
wał skargę kasacyjną ławnika Kuka 
na wyrok łódzkiego sądu okręgowego 
w sprawie przeciwko panu  Wieliń- 
skiemu. 

Adw. Brzeziński, pełnomocnik ła- 
wnika Kuka, motywując skargę za- 
znaczył, że sąd okręgowy nie zbadał 
świadków w osobach prez. Ziemięckie- 
go, wiceprez. Rapalskiego i ławnika 
Partala na okoliczność, że w pobud- 
kach wystąpień p. Wielińskiego była 
zemsta osobista i że wobec tego nie 
może być mowy, że działał on w do- 
brej wierze. 


DZIENNIK? ŁODZEI —14.V1.32 


Po wywodach rzecznika p. Wie- 
lińskiego Sąd najwyższy wydał nastę- 
pujące orzeczenie. 

Tak w pierwszej jak i w drugiej 
instancji sąd w Łodzi ustalił, że p. 
Wieliński popełnił przestępstwo oszczer- 
stwa w stosunku do ławnika Kuka, 
że jednak p. Wieliński mógł mieć 
prawo do doniesienia prezydentowi 
Ziemięckiemu o kursujących w mieście 
nwłaczających p. Kukowi  pogłoskach 
oraz że podani przez skarżącego świad- 
kowie zostali przesłuchani i że sądy 
przyjęły swą dobrą wiarę ze strony 
Wielińskiego. 

Wobec powyższego Sąd najwyższy 


nie widzi potrzeby skasowania wyroku 
drugiej instancji. 
= * « 

Sąd najwyższy rozpatruje sprawy 
ze strony procednralnej, a wobec tego 
nie było możliwości ze strony rzecz- 
nika ławnika Kuka złożenia sądowi 
pisma prokuratora przy sądzie okrę- 
gowym w Łodzi, umarzającego postę- 
powanie przeciwko p. Kukowi. 

Jak wiadomo obrona Wielińskiego 
w 2-ej instancji kładła główny nacisk 
na to, że skoro prokuratura prowadzi 
dochodzenie przeciw p. Kukowi mógł 
więc Wielińki w dobrej wierze wypo- 
wiedzieć ujemny sąd o osobie i dzia- 


GENEWA--LOZANNA. 


W kuźni polityki świata. 


GENEWA, 13,VI. (PAT). Premjer 
Herriot, któremu towarzyszy min, wojny 
Paul Boncour i sen. Jonvenell przybyli 
dziś do Genewy witani przez licznie 
zgromadzoną publiezność. Tym samym 
pociągiem przybyli Mac Donald oraz 
min. Simon. 


GENEWA, 13.VI. (PAT), W związku 
z rozpoczęciem nowych prac Konferencji 
Rozbrojeniowej daje się zauważyć akcja 
w kierunku skierowania prac konferencji 
na pewne określone tory. Dziś odbyło 
się złożenie przewodniczącemu Konferen- 
cji Hendersonowi nowej zbiorowej pe- 
tycji związków i stowarzyszeń. Petycja 
domaga się zniesienia rodzaji broni agre- 
sywnej zniesienia lub przynajmniej kon- 
troli prywatnych fabryk broni i handlu 
bronią. 

Z okazji złożenia tej petycji Hender- 
son wygłosił dłuższe przemówienie w 
którem sformułował swe poglądy na prze- 
bieg prac konferencji. 


BERLIN, 138 VI. (PAT). We wtorek 
wieczorem delegacja niemiecka z kanole- 
rzem Pappenem na czele wyjeżdża do 
Lozanny. 

_ PARYŻ, 18. VI, (PAT). W artykule 
zatytułowanym „Po rozmowach Herriot— 
Mac Denald* Temps pisze; nie należy mylić 
się co do charakteru tego porozumienia. 
Nie jest tə ani sojusz ani ściśle sprecy- 
zowana umowa. Jestto przyjazne poro- 
zumienie pomiędzy francnzami w chwili 

' rozpoczynających się rokowań. 


Dziennik zaznacza że o ila konferen- 
cja rozbrojeniowa nie da choć minimal- 
nych rezultatów wywoła to we wszyst- 
kich krajach rozczarowanie. Francja i 
Anglja doszła do wniosku że istnieje mo- 
żliwość częściowego i prowizorycznego 
rozwiązania zagadnienia, Nikt nie wie- 


indywidualna, Fielcgoacja Urody. 


Poradnia Kosmetyczna 
ŁADNA CERA TO ZDROWA CERA. 


Każda cera jest inna. 
A więc: 
BLONDYNKI posiadają cerę jasną, suchą, 
atwo luszczącą się: 
o płomiennych włosach kobiety — bladą 
suchą cerę, z wyraźnemi skłonnościami do 
pigmentacji (piegi); BRUNETKI — odporną 
cerę, przeto rzadko skłonną do piegów, 
dla tego ważne jest, aby Panie poznały 
rodzaj swojej cery. 
JAKA JEST TWÓJA CERA? 

Normalna sucha, tłusta, mieszana, szor- 

stka, zwiotczała ? 
zy pory w niej są duże, małe, rozsze- 

rzone i t, d.? 
Jak pani winna najracjonalniej pielęgno- 
wać swą cerę, włosy, etc.? 
— Odpowiedzi na te pytania udzieli Pani. 
INSTITUT de BEAUTE 
ANNA RYDEL 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 111 
oddział Śródmiejska 16. 
fon 169-92. 


rzy w toby idea serji zbrojeń mogła być 
skutecznie zastosowana, 

Rozpatrzone zostaną kwestje kom- 
presyj budżetów wojennych i redukcja 
względnie umiędzynarodowienie szcze. 
gólnie niebezpiecznych brosi, co otwo- 
rzy pole do poszukiwania stopniowych 
i prowizorycznych środków. Co do re- 
paracyj to nikt się nie łudzi, że pro- 

lem ich doczekał się rozwiązania w 


Genewie, Moratorjum udzielone Niem- 
com, którego termin kończy się z koń- 
cem czerwca, będzie prawdopodobnie 
przedłużone a cała kwestja zostanie 
oddana komitetowi, którego zadaniem 
będzie zbadać warunki uregulowania 
sprawy. 


HER 


Samobójstwo, czy mord 


GDYNIA (Pat) Wczoraj przybył do 
Gdyni statek „Kościuszko“. W sobotę 
rano, gdy statek znajdował się na mo- 
rzu północnem, zdarzył się tragiczny 
wypadek. Jeden z pasażerów l-ej klasy 
Franciszek Rybarski jak przypuszczano 
narazie popełnił samobójstwo rzucając 
się do wody. Mimo szybkiego zatrzyma- 


na pokładzie. 


nia statku i opuszczenia szalup, zwłok 
nie zdołano wyłowić. Niezwłocznie po 
przybyciu statku „Kościuszko” do Gdy- 
ni wszczęto śledztwo. Pewne dane wska- 
zują, że może tu zachodzić zabójstwo 
jako akt zemsty, dokonsne przez bandę 
przemytników alkoholu. 


Wielki pożar w Berlinie. 


BERLIN, 18. 6. (PAT) — O godz. | 
1 po północy wybuchł pożar w ber- 
lińskim lunaparku. Wielki budynek 
restauracyjny z drzewa stanął nagle 
w płomieniach. Do pożaru przybyło 
8 oddziałów straży pożarnych, pożar 
przerzucał się na coraz nowe zabnudo- 


wania. Zajęła się również 53 metro- 
wa wieża. Rano udało się pożar 
stłamić. Z wieży pozostał jedynie 
szkielet żelazny, który grozi zawale- 
niem. Straty materjalne ogromne. 


Hitler skarży 
premjera Brauna. 


BERLIN, 13.6 (PAT.) Hitler 
wniósł skargę przeciwko premjerowi 
pruskiemu Braunowi o obrazę. Jak 
wiadomo  premjer Braun w okresie 
wyborczym wygłosił słynną mowę a- 
takując Hitlera w związku z zarzą- 


dzeniami do oddziałów szturmowych 
zawierającemi instrukcje na wypadek 
konfliktu z Polską. Wedłag prasy 
premjer Braun powoła jako świadków 
Brneninga i Groenera. 


Dyktatorskie mrzonki. 


GDANSK, 13.6 (PAT). Dziś Senat 
opublikował tekst wniesionego do Sej- 
mu projektu ustawy o pełnomocnietwach. 
Projekt przewiduje szereg nowych 
ki aps o charakterze dyktatorskim, 
dla Senatu. Termin obecuych pełno- 
mocnictw upływa w dniu 1 września. 
Nowy projekt przewiduje przedłużenie 
pełnomocnictw na rok. Wniosek sena- 


tu ma być przedmiotem obrad w naj- 
bliższą środę. 


Zemsta górali. 


ZAKOPANE, 13.6 (PAT) W 
niedzielę 12 bm. o godz. 23 zaalar- 
mowano komisarjat policji, że na we- 


c ZZ NĄ aaa Iaat 


Nr. 163, 


łalności Kuka. 

Stanowisko prokuratury, jedynie 
miarodajnej, wszelkie zarzuty w sto- 
sunku co do ławnika Knka, uznało 
za bezpodstawne, umarzając sprawę, 

Zaś motywy sądn najwyższego są 
aż nadto wystarczające i stawiają we 
właściwem świetle wystąpienie pana 
Wielińskiego, choć nie kasują unie- 
winniającego wyroku drugiej instancji. 

Natomiast o „dobrej wierze“ p. 
Wielińskiego szeroki ogół czytelników 
sprawozdań z jego poprzednich proce- 
sów o oszczerstwa, zakończonych ska- 
zującemi wyrokami, miał czas urobić 
sobie dostateczne pojęcie. 


rendzie w Kuźnicach leżą zwłoki ja- 
kiegoś górala. Przeprowadzone docho- 
dzenie wykazało, że jest to jnhas z 
hali Olczyska, 24-letni Jakób Gierka 
z Białego Dunajca. Gierka otrzymał 
silny cios ciupagą w prawą skroń od 
nieznanego górala, którego zauważyli 
przechodnie w czasie ncięczki. 


Koncert Paderewskiego 


w Brukseli, 

BRUKSELA, 13.6. Odbył się tu 
koncert Ignacego Paderewskiego. Nie- 
przebrane tłumy zgotowały mistrzowi 
serdeczną owację. 

Na koncercie byli obeoni król Al- 
bert wraz z małżonką, którzy specjal- 
nie w tym cela przybyli z Londynu. 

Para królewska zaprosiła mistrza 
Paderewskiego do swej letniej rezy- 
deneji. 


„Reden* uruchomiony. 

SOSNOWIEC, 13.6 (PAT.) Nie- 
czynna przez 2 tygodnie wskutek 
braku zamówień kopalnia Reden zo- 
stała dziś ponownie uruchomiona. Pra- 
cę znalazło 1000 górników. 


Tanio. od zł. 2.50 
Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) 


Tylko w firmie „ERKO” 
ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 
Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. 
OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 


Tanio od zł. 2.50 


Uwagi! dla Sz. Pań i Panów. 


Indywidualna pielęgnacja CERY i URODY. 
Cerę należy pielęgnować 
rozważnie i systematycznie. 

Nie przypadek winien decydować o wy- 
borze odpowiednich środków, lecz najlep- 
sze i do danej cery odpowiednio dostos0* 
wane preparaty, 

Na wybór Pani zasługują preparaty 
„IBAR*: plyny, pudry, kremy etc., są one 
bowiem wyrobami wyższego gatunku, gdyż 
preparowane są ze składników pierwszo” 
rzędnych jakości. 

Indywidualne 


stosowanie preparatów 
„IBAR* do danego rodzaju cery — zapewni 
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Co opowiedział Herriot 


dowcipnej dziennikarce francuskiej. 


W Paryżu humor nie opuszcza nawe 


Premjer ministrów udziela wywia- 
dn dzieanikarskiego w restauracji, 
nczęszczanej przez rentjerów i urzęd- 
ników. 

W Paryżu nawet premjerzy mi- 
nistrów potrafią się śmiać... 

Jedna z paryskich dziennikarek, 
słynna z dowcipna i  tupetu, udette 
Pannetier miała okazję uzyskać wy- 
wiad z nowo mianowanym premjerem 
Herriotem. Opisuje to w tygodniku 
„Candide*. 

Portjer hotelu de Paris jedną rę- 
ką trze zbolałe czoło, drugą trzyma 
słuchawkę telefonu. 

— Tak, panie prezydencie. Do- 
brze, panie prezydencie. Panie pre- 
zydencie na dole czekają pan Archim- 
baud i pan Malvy i pan Martin... 


Ci panowie siedzą Ww głębokich 
czerwonych fotelach i czekają na 
sygnał. 


Do premjera jedzie się windą. Po- 
kój 707. W windzie jest kilkanaście 
osób. Oprócz gości, którzy mają wy- 
raźne typy jankesów, wszystko 
wali do prezydenta. 

Kawałek korytarza, rozpaczliwie 
banalny salonik i pokój hotelowy prze- 
kształcony w kancelarję. Premjer ma 
na sobie kurtkę od pidźamy, czerwo- 
ną w pomarańczowe prężki. Na stole 
połyskuje haczyk do bncików, a na 
wieszadle wisi czysta, wykrochmalona 
koszula. Słońce oświetla to wszystko 
poczciwym, ciepłym promieniem. 

Herriot skrzyżował duże ręce na 
okazałym brzuszku. Przyglądam mu 
się. Ma dziwne oczy — niby to nie- 
bieskie, a naprawdę zielone i łzawe. 
Ma żałosny uśmiech. Tak się uśmie- 
chają porzucone dzieci i zdradzone ko- 
biety. Chciałoby się szepnąć mu czu- 
le: — no, nie płaczmy!... Nie trze- 
ba! ... 

Ale takich rzeczy nie mówi się 
premjerowi, który właśnie układa listę 
ministrów. Można mu za to powie- 
dzieć, to co mówię w tej chwili : 

— Panie premierze, chciałabym z 
panem zjeść drugie śniadanie, zanim 
pana pochłonie zaszezytna karjera... 

Podnosi ręce i oczy do sufitu, ale 
zgadza się. Przyjdą do niego jutro 
o pół do pierwszej, do parlamentu. 
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Nazajutrz wychodzimy razem Z parla- 
mentu, ścigani podejrzliwemi spojrze- 
niami dziennikarzy. 

— Dokąd pójdziemy? Może do 
Viela? To najrozsądniej — powiada 
Herriot — będę mógł zaraz wrócić 
do siebie. Mam tyle do roboty i tyle 
osób na mnie czeka... 

Szofer taksówki, oczywiście Rosja- 
min, pędzi z szaloną szybkością wW 
kierunku placu de la Republique. Za- 
trzymuje się również z impetem. Wy- 
siadamy. Nigdy mi nie leci z pa- 
mięci wspomnienie spacerku Z premje- 
rem, który zatrzymuje się co pięćdzie- 
siąt metrów, żeby odsapnąć i opowia- 
da mi z zapałem, jak się rozwijają 
przytułki dla dziewcząt matek w je- 
go ukochanym Lyonie. 

Przechodnie się oglądają. 

— Patrzcie! Herriot idzie... 

W restauracji Viela wejście nasze 
wywołuje sensację. Kilka widelców 


podnosi się w górę i zamiera w bez- 
ruchu. Wszyscy patrzą na nas. 

Zwolna Herriot bierze we włada- 
nie cały stolik i całą kanapę. Pół- 
miski giną w jego wielkich rękach. 
Wogóle wygląda jakby jadł palcami. 

— Lubię starą kuchnię francu- 
ską — powiada wreszcie. 

Gdy przyniesiono omlet z serem, 
Herriot nie przerywał rozmowy. Mó- 
wił a jednocześnie łykał duże kawały 
z taką miną, jak tragarz, który ła- 
duje na ramiona ciężary. 

— Druga moja ciotka była szwacz- 
ką. Wyszła za mąż za policjanta, 
który był pijas i bratal, Bił ją o- 
kropnie. Zwierzchnicy bardzo go ce- 
nili, bo kiedyś po pijanemu połaskotał 
konia, którego trzymał za cngle. Koń 
poniósł. A w protokóle stało, że bo- 
haterski policjant zatrzymał rozbiega- 
nego konia, Dostał zato awans. Moja 
ciocia miała zresztą mizerną klientelę, 
rekrutującą się przeważnie Z pośród 
niezbyt uczciwych dam, zamieszkają 
cych okolice bramy d'Italie. W nie- 


dzielę, gdym miał wychodne ze szkoły 
w. Barbary, udawałem się albo do 
cioci szwaczki. Z tą drugą odnosiliś - 
my szlafroczki klientkom, potem szliś- 
my przyglądać się, jak wieszano Wu- 
ja.. Wuj dostał paraliżu i odstawiono 
go do szpitala Salpetriere, gdzie pod- 
ówczas leczono paralityków, wieszając 
ich na przeciąg kilku minut „żeby 
pozwolić wyprostować się nogom*. 
Siadal śmy na krześle i przyglądaliś- 
my się, jak wujaszek się huśte. po- 
dryguje i pokazuje język. Później cio- 
cia zabierała mnie i wuja do pewnej 
kawiarenki na rogu ulicy i wszyscy 
piliśmy kawę z mlekiem. 

Mak rozmawiał premjer Herriot z 
dziennikarką, łowczynią sensacji. 

skoro go zapytała o politykę, rzu- 
cił kilka zdań na temat Brianda i 
Lavala, O Briandzie powiedział, że 
gdy się chce przerabiać stary dom na 
nowy, to najprzód trzeba sprawdzić, 
czy radera nie grozi zawaleniem. 
Briand nie sprawdził czy wszystkie 
narody woią pokój, niź wojnę. 


t premjerów. 


Lavala nazwał Herriot „interesu4 
jącym chłopcem“. Znał go, gdy by 
profesorem retoryki w Lyonie. Laval 
wówczas był nauczycielem. Nosił ce- 
rowane ubranie i starożytne buty. By- 
wał często głodny. Dzisiaj ma dwa 
domy w Paryża, redakcję, drukarnię 
w Clermont Ferrand, dużą posiadłość 
wiejską, pięćdziesiąt wołów, stadninę 
i pałacyk. Umie sobie dawać radę w 
życiu... 

— gą tacy ludzie powiada 
Herriot — którzy kupują garaż, po- 
tem zamieniają go na, majątek ziems- 
ki, który z kolei zamieniają na ko- 
lekcję obrazów. A za kaźdym razem 
pozostaje im na pamiątkę samochód, 
mieszkanie, krowa, Rembrandt... 

Na zakończenie wywiadu Herriot 
wygłosił dłaższy menolog 0 sposobach 
przyrządzania sosów i 0 doniosłości 
sosu wogóle, poczem przypomniał sobie, 
że ma całą nawę państwową do kie- 
rowania, więc zapłacił rachunek i po- 
żegnawszy Odette Pannettier, powrócił 
do „warsztatu pracy*. 


PREZ 


Zerwane posiedzenie Rady Miejskiej. 


Brak quorum uniemożliwił wczorajsze obrady 
nad sprawą planu regulacji m. Łodzi. 


W dniu wczorajszym miało się | 


odbyć posiedzenie Rady Miejskiej, po- 
święcone sprawie ostatniego załatwie- 
nia planu zabudowania m. Łodzi. 

Sprawa ta, tylekrotnie jnż poru- 
szana na łamach prasy, nie zaintere- 
sowała zbytnio radnych, którzy scho- 
dzili się b. opieszałe tak że posiedzenie 
rozpoczęło się z półtoragodzinnem opóź- 
nieniem. 


Zanosiło się na to, że posiedzenie 
przeciągnie się do, j óżna w noty, gdyż 
do planu regulacyjnego złożono aż 190 
poprawek. 


Na stanowisko posła Rumunji w 
Warszawie został mianowany mi- 
nister Wiktor G. Cadere, którego 
podobiznę podajemy na ilustracji. 


Tymczasem stało się zupełnie ina- 
czej, zaraz bowiem po rozpoczęciu po- 
siedzenia zabrał głos radny Schott, 
składając następujące oświadczenie: 

„Rada Miejska nie rozpatrzyła, 
ani nie załatwiła zarzutów, zgłoszo- 
nych zbiorowo przez siedem najpoważ- 
niejszych organizacyj gospodarczych, 
reprezentujących własność nieruchomą 
i przemysł pomimo, zarzuty, zgłoszone 
przeciw planom zabudowania, powinny 
być rozpatrzone i załatwione przez 
Radę Miejską. 

Komisja, wyłoniona przez Radę 
Miejską do rozpatrywania zarzutów 
i załatwiania ich, w porozumieniu 
z osobami, które je zgłosiły, przeszła 
do porządku dziennego nad wspomnia- 
nemi wyżej zarzutami, twierdząc nie- 
słusznie zresztą, że dotyczą one tor- 
malnej strony planu zabudowania i 
dlatego rozpatrywaniu nie podlegają. 

W świetle przepisu prawa, który 
nie odróżnia zarzutów natury formal- 
nej od zarzutów merytorycznych, Ra- 
da Miejska, uchylające się od rozpat- 
rzenia i załatwienia zarzutów, zgło- 
szonych przez organizacje gospodarcze, 
dopuściła się obrazy istniejącego pra- 
wa i nie uwzględniła należycie inte- 
resów miasta i jego obywateli. 

Fakt, że zarzuty, 0 których mo- 
wa, były przedmiotem dyskusji w ło- 
nie powołanej przez magistrat komisji 
regulacyjnej, nietylko nie zmienia 
przedstawionego powyżej stann rzeczy, 
lecz stanowi dalszą obciążającą okoli- 


czność, gdyż wiadomem jest, że naj- 
powodem przerwania prac 
działającej wyłącznie z 
było właśnie to, 


ważniejszym 
tej komisji, 


ramienia Magistratu, 


| że 


okazało się iż zarzuty zbiorowe 
organizacyj gospodarczych są w całej 
rozciągłości uzasadnione, wobec czego 
plan zabudowania, przedłożony Radzie 
Miejskiej do uchwalenia, na zatwier- 
dzenie przez władze nadzorcze liczyć 
nie może, 

W  nzasadnhionem przewidywaniu 
takiego rezultatu prac Rady Miejskiej 
nad planem zabudowania, składamy 
niniejsze oświadczenie i prosimy 0 Za- 
pisanie go do protokułu, aby służyło 
dowodem, że Rada Miejska we właś- 
ciwym czasie została poinformowana o 
skutkach nieuzasadnionego i niezgod- 
nego z wyraźnem brzmieniem przepi- 
su prawa pomijania najcięższych za- 
rzutów, jakie zgłoszone zostały prze- 
ciw planowi zabudowania, pomimo, że 
zarzuty te wniesione zostały we wła- 
ściwym terminie i w sposób należyty“. 

Po oświadczeniu radnego Schotta 
radni opozycyjni opuścili salę obrad, 
wobec czego posiedzenie zostało przer- 
wane z powodu braku quorum. 


PR Re 


Fabrykałóżek pol i 
leżaków i wózsów dzie“ 
cinnych 


„OMEGA” 


ŁÓDŹ, Nawrot 94. 
Tel. 130-45 


poleca niezastąpionej jakości łóżka 
polowe, leżaki i wózki dziecinne. — 


— Żądać we wszystkich składach. 
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Dalszy ciąg. 


— Nie wasz interes! — wrzasnął 
Jan Farnish. — Jeżeli ojciec dał mi 
ten krawat, to jest mój krawat. Nie 
potrzebuję się chyba tłumaczyć przed 
dwoma podejrzanymi — 

— Janku! — krzyknął zgorszony 


ojciec. 

— Wchodź, ojcze! — rozkazał 
ostro młody człowiek. — A wy — 
precz! 


Wciągnął szybko pastora do domu 
i zamknął drzwi z trzaskiem. Po 
chwili otworzył je zpowrotem. 

— Precz! — powtórzył, wysuwa- 
jąc przez szparę wściekłą twarz. — 
Precz, bo poszczuję was psami! 

Artyści wyszli za furtkę, gdzie 
jeszcze chwilę czekali na spóźnia- 
jacy się klekot samochodu. Delaney 
rzekł: 

— Błyszałem już przedtem o sy- 
nach pastorów. 


5. 


Na drugi dzień rano energiczny 
Jordan dyktował przez telefon Piotra 
Ducata depeszę do Bostonu, zaadreso- 
waną do syna starego Londona, który 
miał umrzeć przed trzema tygoduiami: 
Brzmiała ona trochę dorywczo: „Co 
się stało z zielonym krawatem, kupio- 
nym zeszłego lata przez pańskiego ojca 
od Piotra Ducata? Odpowiedź tele- 
graficzna zapłacona“. - Bez żadnych 
wyjaśnień. Młody London mógi się 
głowić, ale to nie należało do rze- 
czy. Koszta depeszy spadły na Piotra 
Ducata. 

Pierwsza depesza do Chicago po- 
została bez odpowiedzi. Za to Boston 
odtelegrafował w ciągu dwóch godzin. 
Odpowiedź była w tym stylu, co py- 
tanie: „Pochowałem ojca w krawacie 
— lubił go — prosił, żeby go w nim 
pochować — czy nie można kupić in- 
nego. Józef London‘, 

Jordan przeczytał depeszę, zakląl 
i roześmiał się. p 

— No — rzekł — tego krawata 
nie dodamy do naszej kolekcji. Natn- 
ralnie — dodał — London może kła- 
mać, ale nie wiem, jakim sposobem 
moglibyśmy mu tego dowicść. 

Powrócili na swą płócienną kwa- 
terę i przez czas pewien siedzieli, pa- 
trząc na morze. Jordan zastanawiał 
się nad sytuacją, a Delaney słuchał. 

— Było sześć krawatów — mówił 
energiczny artysta — pięć wytropi- 
liśmy. I to coś znaczy. Dwa znaj- 
dują się w naszem posiadania — 
Kettle'a i Coopera. Jeden — Beebe'a 
— obejrzałem. Ten jest w porządku. 
Farnish może budzić podejrzenie, nie 
widzieliśmy jego krawata i prawdopo- 
dobnie nie zobaczymy, Krawat Lon- 


dona, o ile Józef nie kłamie, jest 
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Sześć zielonych krawatów 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY 


Przedruk wzbroniony 


schowany sześć stóp pód ziemią. Do 
djabła, eo mamy dalej robić, Tomie? 

— Przejdźmy się po górach i po- 
szukajmy pieczar. 

Dełaney podniósł oczy. 

— Dobra myśl! 


Poszli wybrzeżem, szukając oczami 
wygodnej  spadzistości do wyjścia. 
W jednem miejscu widniał wąwóz. od 
którego biegł wąski, kręty szlak 
prawdopodobnie na sam szczyt. Ale 
było to złudzenie. Szlak kończył się 
nagle pod występem skalnym. Wdra- 
pali się na ten występ; a potem na 
następny. Tu odnaleźli przerwany 
szlak i wydostali się nim na niepewną, 
kozią ścieżkę. Spojrzeli wdół i zdzi- 
wili się, że woda została tak daleko 
pod nimi. 

— Spojrzyj na tamten wielki 
głaz — rzekł zdyszanym głosem 
Delaneey. — Wygląda jak wejście do 
czegoś. 

Zaczęli iść ostrożnemi krokami 
w kierunku głazu. Nagle spojrzeli 
znów wdół i zobaczyli tuż pod sobą 
swój namiot, rozbity na wybrzeżu. 
Stali bezpośrednio nad nim, na wyso- 
kości więcej, niż dwastu stóp. 

— Od tej strony nie podejdziemy 
— rzekł Jordan. 

Zawrócili ostrożnie, zeszli na ścież- 
kę, zatoczyli łuk i z okrzykiem 
triumfa zagłębili się w wąską szcze- 
linę, z której szedł prąd orzeźwia- 
jącego powietrza. Mogło się zdawać, 
że z wnętrza skały zawiewa lekki 
wietrzyk. 

Jordan, jako szczuplejszy, spuścił 
się pierwszy i wciągnął za sobą towa- 
rzysza. Następnie zaświecił swą cenną 
lampkę elektryczną i obaj rozejrzeli 
się ciekawie po ścianach kamiennego 
przejścia, które, zdawało się, szło 
wgłąb góry. Małe światełko rozjaś- 
niło tunel tylko w promieniu kilku 
stóp, tworząc na murach skalnych 
niepokojące cienie. Jordan -zgasił 
lampkę i zostali w ciemnościach, roz- 
jaśnionych tylko smużką blasku sło- 
necziego, sączącego się przez szparę, 
przez którą weszli. Zaczęli się posu- 
wać powoli wgłąb małej góry. Szli 
pociemku z wyciągniętemi przed siebie 
rękami. To jest każdy jedną ręką 
sunął po ścianie, a drugą zasłaniał się 
od przodn. Nie wiedzieli, naco się 
mogli natknąć, 

Po pewnej chwili kamienny kory- 
tarz rozszerzył się i stracili kontakt 
ze ścianami. Zrozumieli, że weszli 
do pieczary i stanęli. Ale powietrze 
było czyste i chłodne, Widocznie pie- 
czara miała jakąś wentylację. 

W ciszy zabrzmiał grobowo głos 
Delaney'a : 
` — Zapal światło, Pawełku! 

— Sza! — rzucił szeptem Jordan 
i nadstawił uszu. Wydało mu się, że 


w mroku coś się ruszało czy szurało 
o skalistą ścianę. 

Jordan zbliżył się do przyjaciela 
i przyłożył mu usta do ucha. 

— Qxyś słyszał? — zaszemrał, — 
Tutaj ktoś jest — z nami! 

Przez chwilę stali, nasłuchując, ale 
szmer się nie powtórzył. Delaney 
rzekł szeptem: 

— To ten chłopak. — I nagle 
krzyknął: — Hej, chłopak, gdzie je- 
steś? 

Pytanie powtórzył chór niesfornych 
ech, ale odpowiedzi nie było. Jordan 
zaklął wymownie pod nosem. 

— Nie podoba mi się to, Tomie 
— rzekł półgłosem. — Wracam. Mu- 
szę się nad czemś zastanowić. 

Wydostali się zpowrotem na światło 
dzienne i zeszli w milczeniu nadół tym 
samym szlakiem, którym weszli. 
W blasku słońca epizod „z ruszającem 
się ciałem w pieczarze wydał im się 
mniej znaczący, Uśmiechnęlisię do siebie 
z zakłopotaniem. 

— (o myślisz?— zapytał wreszcie 
Delaney. 

— Przyszło mi tam coś do głowy 
— odpowiedział artysta. — Wiesz, że 
natrafiliśmy na kryjówkę mordercy 
kapitana Townsenda! 


— Nonsens! — rzekł Delaney, 
który pomyślał to samo. 

— W każdym razie — odrzucił 
odpornie Jordan — muszę się nad tem 
zastanowić. 


Ale nie wymyślił nic dv samego 
wieczora. Zapadł zmierzch i przyja- 
ciele zasiedli w milczeniu przed na- 
miotem, patrząc na ciemniejącejmorze. 
Noc była chłodna i wonna, niebo za- 
siane gwiazdami, Oparli się plecami 


o głazy, z oapierosami w ustach. 
Nagle obaj drgnęli. Żwir wybrzeża 
zaskrzypiał pod ciężkiemi krokami 


i z ciemności wynurzyła się barczysta 
postać Dawida Shadders. Podszedł do 
artystów i rzucił się obok rich na 
ziemię. c ` 

— Jest co nowego? — zapytał, 
nabijając fajkę, 

— Hm! — mruknął niekreślenie 
Jordan i po chwili dodał: — Prawie 
nie, Dawidzie. Ale chciałbym was 
o coś zapytać. Co wiecie o młodym 
Janie Farnishu? 

Opowiedział krótko _ rybakowi 
wszystko, co zaszło od czasu, gdy się 
ostatni raz widzieli,  przemilczając 
tylko epizod z pieczarą. 

Shadder wzruszył szerokiemi ra- 
mionami. 

— Co można powiedzieć o młodym 
Farnisha? Tyle co nic. Czasami 
przyjeżdża do miasta; nie często. 
Tylko pytanie, poco przyjeżdża? Nie 
lubię plotek, panie Jordan, ale mó- 
wiąc między nami, nie zdziwiłbym się, 
gdyby przyjeżdżał do dziewczyny. 


R. 


— 0! — rzekł Jordan. — Prze- 
cież on żonaty! 

Shadder wzruszył ponownie ramio- 
nami. 

— To i co z tego? 

— (o to za dziewczyna? — za- 
pytał Delaney. 

Shadder podrapał się po brodzie. 


— (órka... Coopera, jeżeli pan 
mnie o to pyta. Sam nie mówię, po- 
wtarzam, co plotkują.. — urwał 
cenotliwie. 


— Chyba nie taka złośnica jak 
ojciec — rzekł Jordan i przewró- 
ciwszy się na plecy, skrzyżował nogi. 
Usiadł i nagle zerwał się. 

Delaney i Shadder uczynili tó już 
przed nim i wszyscy trzej wpatrzyli 
się w mroczną górę. Wysoko nad ich 
głosami coś szczękało i tarło się, 
jakby w łonie skał otwierała się nowa 


rozpadlina. Na wybrzeże posypał się 
grad kamieni. 
-- Uwaga! — wrzasną! chrap- 


liwie Shadder, odskaknując nabok. Ar- 
tyści rzucili się za nim i wszyscy ra- 
zem byli za największym z głazów, 
zaściełających wybrzeże. 

Trzask u góry stał się głośniej- 
szy, aż przeszedł w szum i ryk, po- 
dobny do odgłosów, jakie wydaje 
woda, przerywając tamę. „Jednocześnie 
olbrzymi głaz, na który dwaj artyści 
zwrócili uwagę w czasie swej wy- 
cieczki, wyskoczył z obsady i runął 
nadół z szybkością meteoru. 

Przeleciał ze złowieszczym świ- 
stem koło namiotu, wśród deszczu 
ziemi i kamyków i zarył się w plaży. 
Przez kilka sekund sypała się za nim 
ulewa ziemi i kamieni, poczem zapadła 
cisza. 

Trzej młodzi ludzie wysunęli się 
ze swej kryjówki i stanęli rozdygotani 
i wstrząśnięci. 


Shadder, który patrzył w ciem- 
ności ze  zmarszczonemi brwiami, 
rzekł: 


— 0 mało nie w namiot. Dziwny 
wypadek, panowie. Znam te strony 
od dwulziestn lat i nigdy nie zda- 
rzyło mi się widzieć czegoś podob- 
nego. z 

Delaney i Jordan milczeli. 


6. 


Ranek przyniósł spodziewaną odpo- 
powiedź Billy'ego Harrisa.  Dnucat 
otrzymał ją telefonicznie i zapisał na 
kawałku szarego papieru pakunko- 
wego. Wiadomość była sensacyjna. 

„Sprzedałem ten krawat staremu 
kapitanowi Townsendowi* — brzmiała 
krótko depesza, uzupełniona jakby po- 
twierdzeniem faktu sprzedaży: „Za- 
płacił gotówką“. 

(D. c. n.) 


Dn. „M 
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DZIENNIE ŁODZKI 14.V1.32 


CZETWIEG Ioanes wie 


JUTRO: Wita i Modesta 


Wtorek 


Wschód słońca 3.15. 
Zachód ałońca 19.55. 
Wschód księżyca 15.28, 
Zachód księżyca 0 48. 
Długość dnia 16.35 
Przybyło dnia 9.10. 


MUZBUM MIEJSKIE historji i sztuki im, 

J. 1 R. Bartoszewiozów (Plac da zwei: 
otwarte w środy, soboty | niedziele 
10—16. 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Bpszteina (Piotrkow- 
ska 226), Z. Gorczyckiego (Przejazd 50), 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


Uroczystość Krucjaty 


Eucharystycznej. 

Onegdaj odbyła sią w Łodzi doro- 
czna uroczystość Krucjaty Buchary- 
stycznej. 

Najmłodsze to stowarzyszenie liczy 
na całym Świecie 2 miljony dziec, w 
aamej Polsce 40 tysięcy, a w Łodzi 
5 łysięcy. 

O godz. 1l-ej odbyły się z racji 
uroczystośai 2 akademje. Jedna w 
zali „Sokoła“, przy 'ul. św. Emilji z 
bogatym programem, na który złożyły 
się deklamacje dzieci,wykopane z du Ą 
tecohalxą artystyczną. 

Po odbytych akademjach ruszył 
czterotysięczny pochól dziatwy do 
kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, 
gdzie odbyło się nabożeństwo adora- 
cyjne pod przewodniotwem Ks, prał. 
Burakowskiego. Wspólna  fotografja 
zakończyła uroczystość. 


Urlop prezydenta m. Łodzi. 

W piątek, dnia 17 b. m, wyjeżdźa 
na urlop wypoczynkowy prezydent m. 
Łodzi iż. Bronisław Ziemięcki. 


Urlopy w sądzie 
okręgowym w Ło Zi. 


a) Z dniem 15 czerwca r, b. rozpo 
czynają urlopy wypoczynkowe, prze- 
wodniczący IV wydziału karnego sądu 
okręgowego, wiceprezes Antoni Tli- 
nica, sędziowie okręgowi A (olf Bloch, 


Wacław Zajkowski, sędziowie śledczy: ' 


Alfred Braun i Jan BęTzikowski, oraz 
przewodniczący V wydziału karoego 
sędzia Marceli Wilecki, 

Z doiem 18 czerwca r. b. rozpoczy- 
psją nrlop wypoczynkowy przewodni- 
czący 1 wydziału Cywilnego sędzia Jan 
Moskwa, sądała okr. Wojoiech Gr zyś, 
oraz Sędzia rejestrowy Władysław 
Roszkowski, 


Zmiany w policji. 

W związku z przeniesieniem z 10 
kom. p. p. podkom. Grzywaka Bolesława 
do IV komisarjatu ps p. — kierownikiem 
10 komisarjatu mianowany został kom. 
Józef Stupnicki (p) 


Elektryfikacja wsi. 


(a) Mimo niezbyt pomyślnych warun- 
ków, życie gospodarcze wsi rozwija się, 
czego dowodem są zabiegi poszczegól- 
nych wsi o zaprowadzenie nowoczesnych 
ulepszeń technicznych, tudzież podnie- 
sienia przez to wyników produkcji rolnej. 

Jak się dowiadujemy po zakończeniu 
ostatecznie pertraktacyj z Elektrownią 
Łódzką, na skutek zabiegów sołtysa A. 
Bomby, obecnie ustawionych zostało 12 
lamp we wsi Chocianowice gminy Wi- 
dzew pod Łodzią. Lampy te służyć będą 
do oświetlenia ulic wsi. 

Równocześnie zaś urządzone zosta- 
ną instalacje w poszczególnych zagro- 
dach wiejskich, dając możność miesz- 
kańcom korzystania z prądu elektrycz- 
nego dla oświetlenia i uruchomienia 
maszyn. 

Również i inne wsie gminy Widzew 
dążą do przeprowadzenia u siebieinsta- 
lacji elektrycznej, uważając, iż w ten 
sposób zmniejszy się niebezpieczeństwo 
pożarów. 


W ubiegłą sobotę odbyły sią w sie- 
dzibie Związku Majstrów Fabrycznych 
w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 746, 
obrady nadzwyczajnego walnego zebra- 
nia członków oddziału łódzkiego wspo- 
mnianego związku. 

Na wstępie odczytano list wicepre- 
zesa nowego zarządu głównego związ: 
ku, p. Sienkiawicza, który komuniko- 
wał, iż o ile związek nie wykluczy 
pp. Perczyńskiego (dotychczasowego 
prezesa) i Lipskiego — p. Sienkiewicz 
nie będzie mógł przyjąć powierzonego 
mu mandatu. 

List ten wywołał ogólne oburze- 
nie zgromadzonych, którzy stanęli na 
stanowisku, iż wobac wybitnych zasług 
pp. Lipskiego i Porczynskiego dla roz- 
woju organizacji — treść listu nie na- 
daje się wogóle do dyskusji. 

W dalszym ciągu narad wiceprezes 


Raczak wyjaśnił, iż pożyczka jest za- 
ciągana na lat trzy, jest oprocentowa- 
na na 10 proc. rocznie, a zatem 0 
3 proc, wyżej, aniżeli oprocentowanie 
wkładów w P. K. O. i w bankach. 

Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel opozycji, p. Durski, który w dłuż- 
szem, dobrze zestawionem przemówie- 
niu, czynił zarządowi zarzuty, iż zwra- 
ca się o pożyczki do członków związku, 
którzy zresztą z pewnością wezwaniu 
zarządu uczynią zadość, że jednak ten 
sam zarząd winien był uprzednio zwra- 
cać się do członków związku z zapy- 
taniem, czy może przeprowadzić tak 
poważne inwestycje, jak budowa kino- 
teatru „Przedwiośnie” i t. d 

W odpowiedzi na zarzuty wskazał 
p. Raczak, iż zarząd. przeprowadzając 
budowę kina i iune inwestycje realiz0- 
wał uchwały walnego zgromadzenia z 


Przed strajkiem 


w przemyśle włókienniczym. 
Jutro decydujące zebranie delegatów fabrycznych, 


a W związku z prokitmo aniem 
przez komisję porozumiewawczą strajku 
powszechnego w przemyśle włókienni- 
czym, który rozpocząć ma się w pią- 
tek, dnia 17 bm., czynione są go- 
rączkowe przygotowania zarówno w 
Łodzi, jak okręgu. 

W ciągu ostatnich dni do zarzą- 
dów głównych i komitetów wykonaw- 
czych poszczególnych związków zawo 
dowych wpływały sprawozdania z od- 
bytych konłerencyj i zebrań, z któ 
rych wynika, że włókaiarze z całą 
bezwzględnością przystępują do akcji 
strajkowej i prowadzić ją zamierzają 
aż d całkowitego zwycięstwa, 

Jak wiadomo. na środę dma 15 
bm o gudz. 1830 zwołane zostało 
wspólne zebranie wszystkich delegatów 
i poborców związkowych, które odbę- 


dzie się w sali związku majstrów 
fabrycznych przy ul. Żeromskiego 74. 
Na zebraniu tem komisja porozumie- 
wawcza, w skłąd której wchodzą 
związki klasowe, Ch. D., Praca i 
kartela, ZZP., złoży sprawozdania z 
odbytych narad oraz zapozna zebra- 
nych z sytuacją jaka zapanowała w 
przemyśle włókienniczym. 
Równocześnie na zebraniu tem wy- 
łoniony zostanie komitet strajkowy. 
Dowiadujemy się że komsja po- 
rozamewawcza ie weźmie udziału w 
jakichkolwiek konferencjach 1 staje 
obecnie na stanowisku prowadzenia 
bezwzględnej walki, do czasu podpisa- 
nia przez przemysłowców zbiorowej u- 
mowy, któraby obowiązywała nietylko 
przemysł wielki i średni, lecz również 
przemysł mały i niezrzeszony. 


„Votum nieufności” 


dla burmistrza Dółki 
zgłosili bezrobotni Rudy Pabjanickiej. 


a) Miasta sąsiadujące z Łodzią, szcze- | 


gólnie fabryczne, liczą również pokaźną 
ilość bezrobotnych. Poczesne pod tym 
względem miejsce zajmuje Ruda Pabja- 
nicka, która posiada wśród swych mie- 
szkańców licznych bezrobotnych zatrud- 
nionych przedtem w Łodzi. 

Onegdaj w lokalu Stowarzyszenia 
Chrześcijańskich Robotników w Rudzie 
Pabjanickiej, zorganizowany został przez 
kierownika p. Plewińskiego wiec bez- 
robotnych, wszystkich ugrupowań poli- 
tycznych. Wiec odbył się przy udziale 
około 300 osób, pod przewodnictwem 
p. Czerwińskiego. 

toku obrad, zebrani wysunęli 
szereg zarzutów pod adresem samorzą- 
du m. Rudy Pabjanickiej, szczególnie 
zaś pod adresem burmistrza Dółki. 

W pierwszym rzędzie podniesiono 
zarzut, iż burmistrz zmusza bezrobot- 
nych do odrabiania wydawanych przez 
komitet zasiłków w naturze, Następnie 
również poruszono sprawę niewydania 
bezrobotnym węgla, który mimo, iż zo- 
stał przydzielony dla Rudy Pabjanickiej 
w ilości 600 korcy, nie został pobrany, 
jak również inne produkty, jak słonina 
i inne, których z niewiadomych przy* 
czyn dotychczas nie wydano bezrobot- 
nym za miesiąc kwiecień i maj rb. 


Szczególnie burzliwą dyskusję wywo- 
łala sprawa zatrudnienia bezrobotnych 
w sezonie bież. Szereg mówców pod- 
nosił zarzuty pod adresem obecnego 
magistratu z burmistrzem Dółką na 
czele, iż nic nie uczynił w kierunku 
podjęcia robót publicznych względnie 
pozyskania kredytów. Płace propono- 
wane przez magistrat, a mianowicie zł. 
3.50 dziennie, przy trzech dniach za- 
trudnienia tygodniowo stawiają bezro- 
botnych w położeniu bez wyjścia, albo- 
wiem nietylko nie dają możności za- 
oszczędzenia na czas zimy, lecz nie 
wystarczą na najlichsze utrzymanie. 

W konkluzji zebrani wyłonili dele- 
gację, która interwenjować będzie u 
władz powiatowych i wojewódzkich, ce- 
lem uzyskania kredytów na rozszerzenie 
robót, jakoteż zasiłków, których dotych- 
czas z winy magistratu i burmistrza 
Dółki, bezrobotni nie otrzymali. 


BE Pal i żądaj tylko gilzy "DN! 
„LEGJONOWE* 
wytwórni „ŚWIATOWID* 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


Str. b. 


Narady majstrów fabrycznych 
oddziału łódzkiego. 


Kwestja zaciągnięcia wewnętrznej 
pożyczki jest na dobrej drodze, 


r. 1928, że inwestycje były celowe, 


gdyż „Przedwiośnie” już w r. 1929 
dało 47,000 zł. czystego dochodu rocz- 
nego, a że następnie pogorszyła się 
znacznie koujunktura, że wobec kry- 
zysu, który jest siłą wyższą, frekwen- 
cja zaczęła słabnąć i rok budżetowy 
skończył się deficytem, to w żadnym 
wypadku nie jest wina zarządu. 

Po wezwaniu prezesa Mencla do 
miezwlekania w udzielaniu związkowi 
pożyczki, przyczem odnośne kwoty 
wpłacane być mogą nie jednorazowo, 
lecz w dziesięciu ratach miesięcznych, 
po 10 złotych, zgromadzeni pospieszyli 
gromadnie do składania pieniędzy, 
bądź podpisów na deklaracjach. Pierw- 
szy złożył kwotę złotych stu — p. 
Durski, mówiąe : „Wprawdzie protestu- 
ję, ale gdy trzeba — płacę”. 

Poszczególni członkowie związku 
wypowiedzieli się za zrezygnowaniem 
z procentów od pożyczonych przes nich 
związkowi kwot. 

Następnie omówiono sprawę kasy 
samopomocy, mającej na celu niesie- 
nie pomocy zapomogowo-emerytalnej 
niezdolnym już do pracy członkom 
związku. Kass ta ma zapewnić egzys- 
tencję wspomnianej kategorji członków 
związku, przez wypłacanie ustawowych 
zasiłków zgodnie z przyjętym regula- 
minem. (p) 


Pobór rocznika 1911. 


Dziś, we wtorek, d. 14 czerwca rb., 
powinni się stawić przed komisją po” 
borową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż* 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 8 komisarjatu p. p., których na- 
zwiska rozpoczynają się od litery: 


K, 

W środę, dn. 15-go czerwca rb. po- 
winni się stawić mężczyźni rocznika 
1911, zam. na terenie $ kom p. p., któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 

M. N. W 


We wtorek, d. 14 czerwca rb., po* 
winni się stawić przed Komisją Pobo* 
rową Nr. 2 (Ogrodowa 34) mężczyźni, 
rocznika 1911, zam. na terenie i3 kom. 
p. p., których nazwiska rozpoczynają się 
od liter:| 


B. K. 

W środę, dnia 15 czerwca rb., 
winni się stawić mężczyźni rocznika 1911 
zam. na terenie 13 kom. p. p, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 

G, P. 

We wtorek, dnia 14-go czerwca rb. 
przed komisją poborową NM 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1909, zam. na terenie 
1, i 10 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od 

wszystkich liter. 

W środę, dn. 15-go czerwca rb., po- 
winni się stawić poborowi roczników: 
1909 i 1910 kat. B, zamieszkali na tere- 
nach: 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 Komi- 
sarjatów Policji Państwowej, którzy z 
powodu choroby lub innvch ważnych 
przyczyn nie mogli się stąwić przed 
Komisją Poborową w oznaczonych ter- 
minach. 

Poborowi winni stanąć przed komisją 
poborową z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż 
samość osoby, posiadanemi kartami od- 
roczeń służby wojskowej z zaświadcze- 
niami  rejestracyjnemi,  wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda* 
mi, stwierdzającemi ich zawód i wy- 
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji epok, złożyli w latach po* 
p c 


—— — — 


Str. 6. 


TITTI 


ka tódzkie 


" [III Ii 


Widowis 


TBATR MIBJSEKEE „Azef*. ; 

TEATR LETNI; „Błędny bokser“, 

TEATR PJPULARNY: „Henio, jak się masz?“ 

APOLLO: „Mąż kochanek“, 

BAJKA: „Madame Dubarry“. 

CAPITOL: „W mrokach wielkiego miasta*. 

CASINO: „Awanturnica* 

CZARY: „Rinaldo Rinaldini". 

DOM LUDOWY: „Miłostki aktorki”, 

CORSO: I „Dziewczę z nad Wołgi*, II 
jemnioza banda** 

GRAND KINO: „Straszna noc*, 

LUNA: „Na śliskiej drodze* 

MIMOZA: „Fałszywy marszałek“, 

OŚWIATOWY: I. „Kapitan marynarki", Ii. 
„Serce mabaradży”. 

PALACE; „Królowa huzarów”. 

PRZEDWIOŚNIE: „Sekretarka osobista*. 

RESURSA: „Walc Straussa”. 

RAKIETA: „Trader Horn* 

SPLENDID: „Niewinna grzesznica*. 

ZACHĘTA: „Wielka tęsknota*. 


„Ta- 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana M 27) 

Dziś we wtorek i do piątku włącznie 
wstrząsający reportaż rewolucyjny „Azef*, 
który dzięki swej irapującej treści i świetnej 
grze całego zespołu w dalszym ciągu Sszczel- 
nie zapełnia widownię. 

Ceny najniższe od 50 gr. do 3 zł, 


Warszawska Banda Kabaret Komików. 

Już w najbliższą sobotę rozpoczyna w Te- 
atrze Miejskim gościnne występy stołeczna 
Banda pod wodzą Marjana Hemara, F. Jaro- 
sego i Juljana Tuwima. Skład zespołu sta- 
nowiąs H. Ordonówna, Z. Pogorzelsku, J. Go- 
delska, S. Górskn, L. Żelichowska, F. Jaro- 
sy, A. Bogucki, W. Dan, A. Dymsza, K, Gim- 
pel, L. Lawiński, K, Tom B, Wasiel, chór Da- 
na i reszta bandytów. 


Bilety już do nabycia w kasie zamawlań. ı 


Teatr Letni w Parku Staszica. 


Arcywetoła farsa sportowa W. Smólskie- 
o „Błędny bokser* utrzyma się na afiszu 

Teatru Letniego jeszcze tylko parę dni 8 to 
dals i do piątka włącznie, Ceny zniżone. 

Początek o godz, 9-ej wiecz. 

W sobotę premjera prawdziwie ogródko- 
wej, skrzącej się werwą, humorem i wesoło- 
ścią, pikantnej komedji Bacha i Engla „Ja 
szukum ojca*. Reżyserja J, Waldena. 


Teatr Popularny 
— Ogrodowa Nr. 18, — 
Dzisiaj, wtorek dnia 14 czerwca 1032 r. 
2 przedstawienia pięknej rewji „Henio, jak 
- kaz o godz. 8 i 10 wiecz. Bilety do 
nabycia w kasie Teatru Popularnego od godz, 
11 pot południem. Najniższe ceny biletów 
do 50 gr. do 2 zł. 60 gr.,oraz plerwszorzędny 
program w wykonaniu pierwszorzędnych sił 
artystycznych pod wodzą Henia Domańskiego 
gromadzą masy publiczności, 


Dzień akcji katolickiej 
w Pabjanicach. 


Pabjanice zamanifestowały w ubiegłą 
niedzielę swoje przekonania katolickie 
i narodowe. Dzień.12 bm. poświęcony 
był zagadnieniom akcji katolickiej na 
terenie tamtejszym, który zgromadził na 
uroczystościach wielkie rzesze mieszkań - 
ców. 

Po nabożeństwie ks. dr. J. Bączek 
dokonał poświęcenia pierwszego sztan- 
daru akcji katolickiej w Pabjanicach, 
poczem sformował się pochód, w któ- 
rym wzięły udział organizacje społeczne 
b. wojskowych, sokoli, harcerze, cechy 
rzemieślnicze, stowarzyszenia i korpo- 
racje kościelne oraz młodzież. Po roz- 
wiązaniu pochodu odbyła się akademia. 


Loterja kola opieki nad 
hufcami szkolnemi. 


Komitet loterji Koła Opieki nad 
hufcami szkolnemi w Łodzi zawiada- 
mia, że wskutek zbyt krótkiego termi- 
nu ciągnienia loterji, generalna dyrak- 


cja loterji Licząc Paki Bota ła ciag- 
nienie na początek roku szkolnego na 
dzień 5 października r. b. 


[0) ie odbędzie się w oznaczo- 
nym dniu w obecności rejenta i przed- 
stawicieli władz skarbowych w gimna- 
- p im, Kopernika, ul. Sródmiejska41, 

a wygranych ogłoszona zostanie 
w prasie miejscowej. 


-— — 
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Uroczystości spółdzielcze 
w Pabjanicach i Zgierzu. 


a) W tygodnia nadchodzącym od- 
będą się uroczystości w Pabjanicach i 
Zgierzu, z racji 25-lecia istnienia 
tamtejszych spółdzielni. 

W obu tych miastach stworzone 
zostały specjalne komitety obchodu, 
które opracowały nader bogaty pro- 
gram obchodu jubileuszu kooperacji. 

Program przewiduje nabożeństwa 


i pochody oraz akademje, w których 
udział wziąść mają przedstawiciele 
władz wojewódzkich, powiatowych, 5a- 
morządu tudzież organizacyj społecz- 
nych i pokrewnych spółdzielczości. 

W uroczystościach spółdzielczych 
weźmie prawdopodobnie udział b, Pre- 
zydent Rzplitej, Stanisław Wojce- 

| chowski. 


Kursy wakacyjne 
dla nauczycielstwa 


zatrudnionego w instytucjach 


oświaty pozaszkolnej. 


W miesiącu lipcu rb., jak informują 
z łódzkiego oddziału Związku Nauczy* 
cielstwa Szkół Powszechnych, władze 
szkolne organizują dla nauczycielek i na- 
uczycieli szkół powszechnych wakacyjne 
kursy oświaty pozaszkolnej. 

W Kazimierzu nad Wisłą odbędzie się 
kurs teatralny, z uwzględnieniem nauki 
muzyki i śpiewu. 

W kursie tym mogą wziąć udział na- 
uczyciele i nauczycielki szkół powszech* 
nych, którzy oddawali się już pracy dra” 
matycznej, a chcieliby wiadomości swo* 
je w dziedzinie tej pogłębić. 

Uczestnicy kursu przerobią teorety= 
cznie zagadnienia takie, jak: organizacja 
zespołu teatralnego, reżyserja, charakte 
ryzacja, mimika, gest, dekoracje, efekty 
sceniczne, muzyka, śpiew, taniec, insce- 
nizacja pieśni i obrzędów, teatr impra” 
wizowany i t. d. 


| Słuchacze w czasie trwania kursu 
zorganizują trzy widowiska teatralne. 

W rolach prelegentów wystąpią wy- 
bitni fachowcy. 

W Nałęczowie odbędzie się kurs dla 
nauczycielek, pracujących wśród kobiet. 
Na kursie tym omówione będą różne 
formy pracy społeczno - oświatowej ko- 
biet. Kurs przeznaczony wyłącznie dla 
kobiet 

Obydwa kursy odbywać się będą w 
uroczych miejscowościach letniskowych, 
aby umożliwić słuchaczom wypoczynek 
po całorocznej pracy. 

Liczba uczestniczek i uczestników 
jest ograniczona, wobec czego pożądane 
jest możliwie rychłe nadsyłanie zgłoszeń 
do inspektoratów szkolnych danych po- 
wiatów, na terenie których nauczyciele, 
reflektujący na udział w kursach, są za- 
trudnieni. (p) 


Paszporty ulgowe w celach 


przemysłowych i handlowych. 
Dalsza akcja w s;rawie obniżenia oplat. 


W wyniku podjętej przez Izbę Prze- 
mysłowo-Handlową w Łodzi na terenie 
Związku Izb, zmierzającej do przywróce- 
nia pierwotnego poziomu opłat za za- 
graniczne paszporty ulgowe, wydawane 
w celach przemysłowych i handlowych, 
Związek Izb skierował do ministerstwa 
przemysłu i handlu oraz skarbu szcze- 
gółowo umotywowany memorjał, uzasa- 
dniający równocześnie konieczność znie- 
sienia utrudnień, powstałych przy wyda- 
waniu wspomnianych paszportow, nasku* 
tek wydanych ostatnio zarządzeń. Zwią- 
zek Izb podkreślił z naciskiem, iż znacz- 
ne podwyższenie opłat za paszporty oraz 
usunięcie Izb od współudziału w oce- 
nianiu potrzeby wyjazdów dla celów han” 
dlowych stwarza niebezpieczeństwo o- 
graniczenia inicjatywy wywozowej, zwła* 
szcza w dziedzinie eksportu pionierskie- 


go, co w rezultacie pociągnąć może u- 
jemne skutki dla naszego bilansu han- 
dlowego. Ponadto Związek Izb stwier- 
dził, że ograniczenie wyjazdów w wy- 
padkach częstych konieczności rozwikła” 
nia interesów utrudni w znacznej mie- 
rze zawieranie tranzakcyj i osłabi kon- 
takt z firmami zagranicznemi, do którego 
dążyć winna nasza polityka handlowa. 

Wychodząc z powyższych założeń, 
Związek Izb wysunął wobec ministerstwa 
wniosek o przywrócenie stanu ustalone- 
go w rozporządzeniu z dnia 20 VI 1931 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 56, poz. 460), w 
myśl którego decyzję odnośnie wydania 
ulgowego paszportu handlowego pozo- 
stawia się powiatowym władzom admi- 
nistracji ogólnej, po stwierdzeniu potrze- 
by wyjazdu przez odnośną lzbę Przemy- 
słowo- Handlową. 


Związek tramwajarzy 
w nowej siedzibie. 


Uroczystość otwarcia nowego lokalu 


odbyła się w ubiegłą 


Quegdajszego wieczoru dokonano 
uroczystego otwarcia lokalu nawozor- 
anizowanego Związku Pracowników 
olei Elektrycznej Łódzkiej. 

Jak wiadomo — w ciągu r. ub. zli- 
kwidowano na terenie Łodzi organiza- 
cją tramwajarzy, której lokal zamknię- 
to pray końcu zeszłorocznej zimy. Po- 
wodem likwidacji zrzeszenia było ujaw- 
nienie uprawianej na terenie związku 
działalności komunistycznej, Trzy- 
dzieści sześć osób, po wystąpieniu ze 
wspomnianej organizacji, której lokal, 
zamknięty następnie, mieścił się przy 
ul, Narutowicza 47, przeszło do sie- 
dziby zw. Prac. komunal, i inst. użyt. 
publ., zawiązując na tym terenie nową 
organizację, do której napływać za- 


niedzielę. 


częli co raz liczniej pracownicy K EŁ. 
Po strajku, który zorganizowany zo- 
stał na tramwajach w drugiej połowie 
stycznia r, b., pracownicy K. E. Ł., ro- 
zumiejąc potrzebę utworzenia własnej, 
silnej organizacji, zaczęli zgłaszać się 
masowo do nowej grupy, tak, iż w 
krótkim czasie liczyła ona około 700 
członków. 

W wyniku odpowiednio przeprowa- 
dzonych zabiegów — nowa organizacja 
zawodowa, utworzona pod egidą 0.K,Z.Z,, 
wynajęła nowy lokal przy ul. Skwero- 
wej 10 (u zbiegu z ul. Narutowicza), 
wyposażyła go w nowoczesne urządze- 
nia i umeblowanie, przyczem w ra- 
mach lokalu urządzono małą scenkę. 

Na uroczystość otwarcia nowego lo- 


RADIO 


PROGRAM 


Łódź 
WTOREK, dnia 14 czerwca 1932 r. 


1158—12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, odczyta- 
nie programu na dzień bieżący 

12.10—12.20 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 

12.20—12.40 Przerwa. 

12.40—12.45 Kom. meteorologiczny s W-wy. 

12.45—14.00 Płyty gramofonowe. 

14.00—15.40 Przerwa. 

16.40—16,36 Płyty gramofonowe z W-wy. 

16,40—17.00 „Piękno w życiu codziennem — 
wygł p. Wanda Tolekowska, Tr. z W-wy. 

17.00—18.00 Popularny koncert symfoniczny. 
Wyk.: Orkiestra Filharmonji Warzsńwał: 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego. 
1. Rameau-Mottl: Suita baletowa. 
2. Saint-Saens: Bachanalja z op. „Sam- 
son i Dalila”, 

. Al. Głazunow: Wale koncertowy, 

. A. Dworzak: 2 tańce słowiańskie 

. Fryd Smetana; Poemat sym. „Weł- 

tawa". (tr.z W-wy). 

18.00—18.20 Odczyt z W-wy. 

18.20—18.40 Rozmaitości. 

18.40—18.56 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrów, odczytanie programu na dzień 
następny i kom. [zby Przem. Handi. w 
Łodzi. 

18.55—19.05 Prasowy Dziennik Radjowy 2 
W-wy. 

19.05—10,15 Płyty gramofonowe. 

19.15 —19.80 Omówienie transmisji z Wiednia 
(tr. z W-wy). 

19.35—21.00 Transm, z Wiednia „Missa Solem- 
nis* Bethovena. 

31.00—21.15 Feljeton literacki p. t. „Nasz fe- 
ljeton literucki* — wygł. p. Zygmunt Ki- 
sielewski. Tr. z W-wy. 

21.15—22 15 Koncert muzyki lekkiej z W-wy. 

22,15—22,25 Dodatek do Prasowego Dziennika 
c 08 i komunikat meteoroloyiczny 
z wy. 
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22,256—22.40 Płyty gramofonowe z W-wy. 
22.40—22.50 Wiadomości sportowe z W-wy. 
22,50—23.30 Muzyka taneczna £ W-wy. 


Łódź 
ŚRODA, dnia 15 czerwca 1982 r. 
11.58—12.10 Sygnał czusu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odoxy- 
tanie programu na dzień bieżący. 
12.10—12.20 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk 
(tr. a W-wy). 

12.20—12.40 Przerwa. 

12.40— 12.45 Komun, meteorologiczny z W-wy. 

12.45—14.00 Płyty gramofonowe. 

14.00—15.40 Przerwa. 

1540—160.05 Audycja dla dzieci: 1. Opowiada- 
nie d-ra Feliksa Burdeckiego p.t.„O dziw- 
nych zwierzętach, które niegdyś żyły na 
ziemi*, 2. „Zagadki i szarady” podyktuje 
p. Heuryk Ładosz. Tr. z W-ry. 

16.05—17.00 Płyty gramofonowe z W-wy. 

17.00—18.00 Polska muzyka popularna w wyk. 
P. R. dyr. J. Qzimińskiego. Tr. z W-wy. 
18.00—18.20 Odczyt z Wilna p. t. „Na morzach 
ołudniowych* — wygł. prof, Bronisław 
gdzewski. 

18.20—19,15 Muzyka taneczna z W-wy. 

19.15—10.35 Rozmaitości. 

19.35—19.45 Prasowy Dziennik Radjowy, 
Kom. Izby Przem. Handi wŁodui, odczy- 
tanle programu na dzień nast. 

19.45—20.00 Kalendarzyk filmowy, ropertuar 
teatrów. 

20.00—20.56 Piosenki w wyk, zespołu wokal- 
nego „Te 4* i utwory i na gitarę w wyk. 
Wawrzyńca Żywolewskiego. Tr z W-wy. 

20,55—21.10 Kwadrans literacki, Gustaw Ole- 
chowski „Dwa obrazki”. Tr. z W-wy. 

21.10—21.50 Recital śpiewaczy Sergjusza Ga- 
garina (baryton). Tr. z W-wy. 

21.50—22.00 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego i kom. meteorolog, z W-wy. 

2200—2225 Muzyka taneczna z Warszawy. 

22.25—22.40 Muzyka lekka, 

2240—22,50 Wiadomości sportowe, 

22.50—23.30 Muzyka taneczna. 


kalu przybyli onegdaj: z ramienia 
Warszawy — pos. Niedziałkowski, Se- 
kretarz centrali warszawskiej Żuławski, 
reprezentanci magistratu łódzkiego pp. 
prezydent Ziernięcki i wiceprezydent 
Rapalski, z ramienia O. K. R. w Łodzi 
— ławnik Purtal, z ramienia Związku 
Pracowników Komunalnych i Iastytu- 
cyj Użyteczności Publicznej pos. Ko- 
walski, a nadto przedstawiciele orgaui- 
zacyj zawodowych tramwajarzy z ca- 
łego kraju. e 
Uroczystość rozpoczęto przemówie- 
niem prezesa nowego związku, p. Mar- 
ciniaka, poczem przemawiał jeden Z 
pierwszych członków pierwszej w Ło- 
dzi organizacji zawodowej tramwaja- 
rzy, emerytowany kasjer K. E. E., p. 
Łęcki, przedstawiając rozwój ruchu za- 
wodowego pracowników K. E. Ł. Prze- 
mawiali również kolejno wszyscy re- 
prezentanci porase koyon organizacyj. 
Uroczystość zakończył występ koła 
dramatycznego T. U. R. 
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Wycieczki Polskiego 
Tow. Krajoznawcżego. 


W planie wycieczek P. T. K. zaszła 
zmiana. Mianowicie dnia 19 odbędzie 
się wycieczka do polskiej Wenecji — 
Kalisza. Jest to bodaj, że najstarsze 
miasto w Polsce. Wspomina o niem 
już w II wieku historyk rzymski Plinjusz. 
Jako takie obfituje w cenne zabytki z 
zakresu architektury, złotnictwa, malar- 
stwa (obraz Rubensa) i inne. Kalisz 
odegrał ważną rolę w dziejach Europy, 
jako kolebka św. przymierza. Ozdobą 
miasta jest park, jeden z najpiękniej- 
szych w Polsce. 

Opłata za wycieczkę wynosi dla 
członków 16 zł., dla gości 18 zł. Wy- 
jazd o godz. 9, powrót o godz. 24-ej. 

Prowadzi art -malarz p. J. Malik oraz 
inż. Nalepiński. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat PTK. 
(Al. Kościuszki 17) we wtorek i piątek 


od godz. 20—21. Informacyj udziela 
Tow. Wiedza (Piotrkowska 103) codzien- 
nie od godz. 17—19. 

Warszawski oddział PTK. urządza 


4-tygodniowy wakacyjny obóz wędrowny 
w Karpatach Wschodnich (Gorgany, 
Czarnohora i Karpaty Marmaroskie po 
stronie czeskosłowackiej). 

Jest on przeznaczony dla turystów, 
pragnących w sposób oszczędny na ło- 
nie (dzikiej przyrody górskiej, spędzić 
4 tygodnie wakacyj i zwiedzić ciekawsze 
pasma górskie. Noclegi w schroniskach 
górskich, chatach góralskich, szałasach 
górskich i namiocie, który obóz zabiera 
z sobą. W programie obozu rozrywki 
towarzyskie, kąpiele, plażowanie, gry itp. 
Koszt całkowity wycieczki około 200 zł. 

Zapisy i szczegółowe informacje do 
22 czerwca w sekretarjacie Tow. Wyjazd 
z Warszawy 2 lipca. 


ddczyt o Ruchomym 
Uniwersytecie Ludowym. 


W związku z wielkiem zaintereso- 
waniem, jakie wywołał organizowany 
przez akademicką grupę pracy ideowej 
Ruchomy Uniwersytet. Ludowy dla 
Kresów wschodnich, zostanie wygłoszo- 
tych na terenie różnych stowarzyszeń 
szereg odczytów na powyższy temat. 

W czwartek, 16 czerwca o godz. 
20-ej, w lokalu Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego (Al. Kościuszki 17) 
p. Bolesław Mrówczyńki, kierownik R. 
U, L. i jego inicjator, wygłosi pierw- 
szy odczyt tego rodzaju dla członków 
i sympatyków Związku Organizatorów 
Wypożyczalni Akademickiej B. M. P. 

W piątek (17 czerwcn)o godzinie 
19—19.15 rozgłośnia Polskiego Radja 
nada specjalny kwadrans Ruchomego 
Uniwersytetu Ludoweg”. 


Znany frarcuski inżynier, były lot- 
nik wojskowy w okresie wojny świa- 
towej, Sauvant, — przeprowadził przed 
miesiącem niezmiernie ciekawy ekspe- 
ryment, mogący wywołać zupełny 
przewrót w budowie samolotów. 

Sauvant ukończył ostatnio 28 lat i 
pełni służbę lotniczą w armji francu- 
skiej, W roku 1927 odbywał ćwiczenia 
wojskowe i był świadkiem katastrofy, 
jaka wydarzyła słę przyjacielowi jego, 
kapitanowi Rellier, którego zwęglone 
zwłoki wydobyto z pod zdruzgotanego 
samolotu. Wtedy to wpadł na myśl 
skonstruowania takiego aparatu, w 
którymby lotnik ocalał nawet w razie 
katastrofy. Zabrawszy się odrazu do 
dzieła, zbudował Sauvant najpierw ka- 
binę o podwójnej ścianie. Między jed- 
n4 a drugą ścianą ulokował specjalne 
sprężyny i mechanizmy, poczem roz- 
boczął próby. 

„ Pewnego pięknego poranku w cza- 
tie lotu opuścił skonstruowany model, 
W którym ulokował jagnię, oraz koszyk 
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Marsz inwalidów na Waszyngton. 


Przed kilku dniami liczne oddziały inwal dów amerykańskich wojny 
światowej w liczbie około 20 rys. rozpoczęły z okolic Chicago marsz 


na Waszyngton. celem przedłożenia prezydentowi 
żądań domagających się polepszenia ich bytu. 


Hooverowi swojch 
Na zdjęciu naszem 


widzimy część pochodu inwalidów amerykańskich. 


Premja za unieruchamianie fabryk. 


Związki robotnicze wobec praktyk kartelu przędzalników, 


(a) Kartel przędzalń w ciągu rocznej | 


swej egzystencji unieruchomił dotych- 
czas na stałe dwie przędzalnie, a mia- 
nowicie Rudzką Przędzalnię Bawełny o- 
raz przędzalnię firmy Teodor Steigert 
w Łodzi. 

Unieruchomienie to nie jest przejś- 
ciowe, lecz obliczone na dłuższą metę, 
albowiem właściciele przędzalń otrzy- 
mują wynagrodzenie za bezczynność 
warsztatów. 

Obecnie dowiadujemy się, że na u- 
kończeniu są pertraktacje kartelu przę* 
dzalń z firmą Lorenc i Krusze w Pa- 
bjanicach. W razie dojścia do porozu* 
mienia, przędzalnie tych firm unierucho* 
mione zostaną na czas dłuższy by nie 
wytwarzać nadmiernej podaży przędzy 
na rynku i w ten srosób utrzymać na 


pożądanej wysokości ceny tego artykułu. 


Sprawą premjowania firm za bezczyn- 
ność przez kartel przędzalników, jak się 
dowiadujemy, zajęły się obecnie organi- 
zacje zawodowe robotnicze, które system 
ten wykorzystują jako motyw, przy 
wszczętej obecnie akcji o utrzymanie 
dotychczasowej wysokości płac robotni- 
czych i systemu umowy zbiorowej. 

Organizacje robotnicze wskazują, że 
oszczędności uzyskane przez firmy na 
redukcji płac robotniczych, przekazywa- 
ne są kartelowi, który następnie trwoni 
sumy te niepotrzebnie na różne premie, 
przyczyniając się do zwiększenia liczby 
bezrobotnych. 

W sprawie tej związki zawodowe 
przeprowadzą interweńcję u sfer rządo- 
wych w Warszawie. 


— e 


„Jubilat”. 


Wobec nieudanej operacji w czasie procesji. 
Urlopowany zlodziej skazany po raz 25-ty, 


(a) Wczoraj przed sądem grodzkim 
w Łodzi stanął jako oskarżony 46-letni 
Adolf Rajter (Fajfra 11). Rajter zdobył 
swego rodzaju rekord, albowiem dotych- 
czas karany był za różne przestępstwa 


Z wysokości sześciuset stóp. 
Szaleńczy wyczyn wynalazcy. 


Na drodze do zabezpieczenia życia lotników. 


jaj. Dziwny ten ładuuek nie ucierpiał 
dzięki Specjalnej konstrukcji mecha- 
nizmu. Po przeprowadzeniu kilku po- 
dobnych eksperymentów postanowił 
Sauvant wypróbować aparat osobiście i 
skonstruewał aparat lotniczy o normal- 
nej wielkości z odpowiednią kabiną, 

Po wykończeniu samolotu chcial 
odbyć próbę w pobliżu Marsylji, ale... 
spotkał się ze sprzeciwem ministerstwa 
lotnictwa, które zabroniła mu stanow- 
czo lotu na tego rodzaju aparacie i 0- 
debrało mu certyfikat, uprawniający 
go do odbywania lotów. Sauvaut udał 
się kilka tygodni później do Nicei, ale 
tamtejsze władze odmówiły mu również 
zezwolenia na odbycie próby. 

Dnia 15 go lutego chciał Sauvant 
dokonać próby na polach pod Miramas, 
ale w chwili. gdy już zapuszczał mo- 
tor, zmusili go żaedarmi do zaniechania 
próby. Samolot rozebrano wtedy i ad- 
transportowano do Nicei W tydzień 
później wyjechał uparty lotnik do Ma- 
nosque i wreszcie do Grenx-lea-Bains, 


już 24-krotnie, na różne kary. Ostatnio 
odbywał karę więzienia, lecz został z 
powodu gruźlicy zwolniony na urlop i 
korzystając z okazji w dniu 29 maja rb. 
w czasie procesji wmieszał się w tłum 


ale i tam nie dopuściła żandarmerja 
do przeprowadzenia eksperymentu, 

Sauvant, widząc, że nie bęlzie mógł 
obejść zakazu ministerstwa lotnictwa, 
postanowił zmodyfikować istotą i rodzaj 
swych doświadczeń. W tym celu zdjął 
oa z aparatu swego skrzydła i motor. 

— Tęraz wreszcie — oświadczył 
Sanvant komisarzowi w Nicei — nie 
będziecie w stanie oprzeć się i musicie 
zezwolić mi na przeprowadzenie próby. 
Rozumiecie chyba, że bez skrzydeł nie- 
podobna łatać. 

Chodziło teraz jeszcze tylko 9 wy- 
szukanie odpowiedniego miejsca do 
przeprowadzenia”yróby. Miejsca takie 
upatrzył sobie Albert Sauvant w oko- 
licy Alp francuskich, 20 mil od Grass. 
Apsrat załadowano na wóz ciężarowy 
i odstawiono na oznaczone miejsce na 
wysoką skałę. pod którą roztaczała się 
przepaść. Ze skały tej kazał zepchnąć 
caly ciężar w minutę po zajęciu w nim 
miejsea. 

Jeden ze świadkó w dokonanej przez 


m eo A —ANGAAMMĄAMmM 


Str. 7 


Rewizje w składach 


aptecznych. 

W ostatnim tygodniu urzędnicy cel- 
ni przystąpili do rewizyj w składach 
aptecznych w poszukiwaniu niedozwo- 
lonych do sprzedaży przez nie specy- 
fików farmaceutycznych. 

Jak się dowiadujemy w jednym ze 
składów wywieziono w tygodniu ubieg- 
iym dwie rolwagi niedozwolonych spe- 
cyfików. 

Handlującemu nimi grozi wysoka 
kara pieniężna oraz opłacenie cła w 
wysokości dwa razy większej od nor- 
malnego. 


Posiedzenie 
rady miejskiej. 

W czwartek, dn. 16 czerwca rb., o 
godz. 20, odbędzie się kolejne posiedze- 
nie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
pomiędzy innemi sprawy: statutu o po- 
bieraniu opłat kanałowych od nierucho- 
mości, korzystających z urządzeń sieci 
starych kanałów miejskich, wykluczenia 
p. dr. E. Wielińskiego z grona człon- 
ków rady miejskiej i poczynienia pew- 
nych zmian w przepisach o zaopatrzeniu 
emerytalnem pracowników zarządu m. 
Łodzi i ich rodzin. 


Polowanie na szulerów. 


p) Od szeregu miesięcy szerzy się w 
Łodzi epidemja ogrywania robotników, 
wracających z fabryki, w karty, przez 
różnego rodzaju szulerów. 

Wobec stałego „prześladowania“ 
szulerów przez policją—kryją się oni 
we wnękach bram, a ostatnio, co raz 
częściej, występują na terenie parków 
miejskich. 

Onegdaj patrol policyjny matknął 
się na taką lotną jaskinię hazardu w 
parku im. Poniatowskiego. Dwaj wła- 
Śściciele imprezy nie pozwolili odebrać 
sobie stolików i kart i stawili gwat 
towny opór posterunkowym. Po wy- 
czerpującej walce policjanci zdołali 
szulerów pokonać i odstawić ich do 
komisarjatu. 


pobożnych i z kieszeni Jana Jabłońskie- 
go, na Bałuckim Rynku zamierzał wy- 
ciągnąć zegarek. Poszkodowany spost- 
rzegł jednak co się święci i Rajtera za- 
trzymano. 

Sąd grodzki skazał Adolfa Rajtera 
na 2 lata i 6 miesięcy więzienia. Po o- 
głoszeniu wyroku Rajter począł płakać, 
następnie zaś pobiegł do Jabłońskiego i 
zaczął go bić. Sąd dodatkowo skazał Raj- 
tera za awanturę na sali na 8 dni aresz- 
tu odosobnionego. 


Sauvanta próby, tak opisuje sensacyjne 
to wydarzenie: 

„Bardzo wczesnym rankiem udaliśmy 
się na oznaczone górzyste miejsce. Gdy 
Sauvant otworzył drzwi kabiny i zajął w 
niej miejsce, ogarnął nas wszystkich lęk 
i przerażenie. Lotnik żegnał się z nam. 
gorącym uściskiem dłoni, był spokojny, 
zrównoważony i pokładał wiarę w swoim 
systemie. — Bez tej głębokiej wiary 
mógłby tylko warjat zdobyć się na po 
dobny eksperyment. 

Na dany przez Sauvanta znak, aparat 
został popchnięty i staczając się po ska- 
le, runął w przepaść na przeszło 600 
stóp, przewracając się pięciokrotnie po 
drodze do góry nogami. 

Gdy aparat uderzył o ziemię, pobie- 
gliśmy na miejsce katastrofy i ujrzeliś- 
my ku ogromnej radości Sauvanta, wy- 
chodzącego z rozbitego aparatu. 

— Czyście widzieli? — wołał ura- 
dowany lotnik. — Nie zostałem zabity, 
a aparat ocalał. 

Szczęśliwy i dumny ze swego wyna- 
lazku, lotnik jest przekonany, że mini 
sterstwo lotnictwa nie będzie stewiało 
mu przeszkód, gdy lada dzień podejmie 
próbę rzucenia się na wynelezionym 
aparacie z wysokości 1,500, czy też 
3,000 stóp. 
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Strajk protestacyjny robo- 
tników sezonowych. 


Wbrew obiegającym miasto w dniu 
wczorajszym doniesieniom, jakoby strajk 
protestacyjny robotników sezonowych 
miał być podjęty i wczoraj, i również w 
ciągu dnia dzisiejszego, dowiadujemy się 
iż dwugodzinny strajk protestacyjny ro* 
botników sezonowych proklamowany zo 
stał na dzień dzisiejszy. 

Gdyby strajk ten nie przyniósł ocze- 
kiwanych wyników--wówczas sezonowcy 
połączyliby swoją akcję z akcją strajko- 
wą włókniarzy, podejmując strajk jedno- 
cześnie z robotnikami przemysłu włó- 
kienniczego. (p) 


Strajk robotników w „Wi- 
dzewskiej Manufakturze *.j 


Wczoraj, w godzinach rannych, wy- 
buchł strajk w zakładach przemysłowych 
„Widzewskiej Manufaktury“. 

Administracja zakładów postanowiła 
wprowadzić ostatnio obniżkę płac, bez 
ustalenia procentowej skali redukcji za- 
robku, lecz z uwzględnieniem okrągłych 
kwot po kilka złotych z każdej tygod- 
niówki robotniczej. 

Robotnicy zajęli wobec tych prób 
redukcji zarobków stanowisko negatywne. 
Wczoraj, na wieść o tem, iż warunki 
płacy zostały ostatecznie zmienione, ro- 
botnicy wszystkich oddziałów porzucili 
pracę. 

Po wstępnych pertraktacjach jeden z 
oddziałów warsztaty uruchomił, robotni- 
cy jednak przyłączyli się następnie do 
strajkujących. 

W chwili obecnej w „Wi—Ma" za- 
trudnionych jest około 4000 robotników. 
Wszyscy oni wstrzymali się od pracy 
przy warsztatach. 

Już w ciągu dnia wczorajszego przy* 
prowadzono pertraktacje ze strajkujący- 
mi. Pertraktacje te kontynuowane być 
mają w eałszym ciągu dzisiaj. (p) 


Nie będzie zmian 
książek. 

Kuratorjum okręgu szkolnego łódz- 
kiego wydało okólnik do wszystkich 
szkół w sprawie książek i pomocy szkol- 
nych. 

Kuratorjum w okólniku tym podaje, 
że wobec kryzysu w roku szkolnym 
1932-33 nie należy wprowadzać żadnych 
nowych podręczników i książek szkole 
nych, by nie narażać rodziców uczniów 
na zbyteczne wydatki. (b) 


Pamietaj o majiednejzye 


„DZIENNIK 


Pod samochodem. 


Naprzeciw posesji przy ul, Zgier- 
skiej 93 na 10-letnią Zofją Kaezorow- 
ską, córeczkę pracownika Ł. W, E. K. 
D, najechał- samochód, mała otiara 
harców samochodowych odniosła po- 
tłuczenia głowy, odarcie naskórka na 
udach i inne okaleczenia, 

Lekarz pogotowia przewiózł małą 
poszkodowaną do mieszkania (Zgier- 
ska 59). (p 


Pokąsana przez psa. 


22-letnia Janina Wasilewska (Drew- 
nowska 49), pończoszarka, przechodząc 
wczoraj ulicą Zachodnią została napa- 
dnięta u zbiegu z ul. Stodolnianą przes 
psa, który | mię dziewezynę dotkli- 
wie, powodując pięć ran kąsanych 
prawego uda. 

Zacietrzewione zwierzę zastrzelił 
przechodzący policjant, poczem głowę 
psa przesłano do oddziału weteryna- 
ryjnego przy magistracie m. Łodzi 
dla ustalenia, czy pies nie był dotknię- 
ty wodowstrętem. 

Poszkodowaną przewiózł lekarz po- 
gotowia do domu. 


Okradzione szkoły. 


Kierownictwa szkół powszechnych 
przy ul. Kilińskiego w domu Nr. 50 i Nr. 
30 powiadomiły władze policyjne, iż nie” 
znani sprawcy, zakradłszy się przy po- 
mocy podrobionych kluczy, skradli wszy” 
stkie żarówki z pokoi szkolnych i sze* 
reg przyborów, używanych do nauki. (p 


Operacja bezbolesna a do- 
tkliwa. 


Wczoraj, na stacji Andrzejów, wra* 
cającemu do Łodzi Śrulowi Wajlandowi 
(Piłsudskiego 69), skradziono przy po- 
mocy wycięcia kieszeni u spodni żylet- 
ką — portfel, zawierający 950 zł. w go- 
tówce i pierścionek z brylantem. 

Sprawcy kradzieży nie ujęto. 

Należy zwrócić uwagę, iż w związku 
z nastaniem miesięcy letnich —elemen- 
ty przestępcze wyemigrowały do okoli- 
cznych wsi i letnisk, aby tam korzystać 
z każdej sprzyjającej sposobności i okra- 
dać przybyłych na letniska łodzian. (p 


Podrzutki. 


W klatce schodowej przy ul. Prze- 
jazd 48 znaleziono niemowlę płci żeń 
skiej, liczące około 2 tygodni życia. 

W stawie cegielni Kluka, przy ulicy 
Janiny 19, znaleziono zwłoki niemowlę” 
cia w wieku około 4 miesięcy, płci mę- 
skiej. (p) 


Wiadomości sportowe. 


Drużynowy bieg kolarski 
LKS-u. 


W niedzielę 19 b. m. odbędzie się 
drużynowy bieg kolarski ŁKS-u na prze” 
strzeni 100 kim. o nagrodę przechodnią 
jubileuszową, ufundowaną przez organi- 
zatorów w r. 1928, 

Obecny wyścig zadecyduje © przej” 
ściu nagrody na własność, gdyż według 
regulaminu biegu nagroda staje się po 
pięcioletnich walkach własnością klubu, 
którego drużyna osiągnie w sumie naj- 
lepszy czas. Po czterech latach do 
ostatecznej rozgrywki staną w niedzielę 
następujące kluby: ŁKS, Towarzystwo 
Zwolenników Sportu, Bieg i Szturm. 
Dotychczas najlepszy czas osiągnął ŁKS 
28 g. 33 min. sek, przed TZS 
28,44,41, Biegiem 29 45,16 i Szturmem 
30 g 3 m. 42 sek. Każdy klub może 
do biegu wystawić dowolną iloś* dru- 
żyn po 3 kolarzy, przyczem oblicza się 
czasy pierwszych dwuch z drużyny. 

ŁKS do niedzielnego biegu wystawi 
dwie lub trzy drużyny. Pierwsza z nich 
będzie się = sro Hofszneidera, Odar- 
tusa i Bartoszka. Najgroźniejszym ry- 
walem ŁKS-u. jest TZS, w drużynie 
którego występuje szosowy mistrz Pol- 
ski — Kłosowicz. Start wyścigu odbę” 
dzie się o godz, 7.30 na Krzywiu. 


Mecze o mistrz. łódzkiej 
kl. A. 


Najbliższe mecze o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A są następujące: 
botę o 
ŁTSG—Hakoah, w niedzielę o godzinie 
11-ej, na boisku EKS-u: Turyści—Wima, 
na boisku Widzewskiej Manufaktury: 
Orkan—ŁKS Ib, na boisku Widzewa: Wi- 
dzew—PTC i na boisku WKS-u: Strze- 
lecki Klub Sportowy—WKS. Wszystkie 
powyższe mecze poprzedzą zawody re- 
zerw klubowych. 


Echa sukcesu Tloczyńskiego 


Zwycięstwo Tłoczyńskiego nad an- 
glikiem Lee, w ostatnim dniu walk o 
puhar Davisa, między Anglją a Polską, 
w Warszawie spotkało sią z uznaniem 
nietylko prasy krajowej. Kierownik 
ekspedycji angielskiej H. R. Barret, 
wyraził się, iż alk yt raz widzi 
gracza, któryby wykazał tak niezwykle 
szybkie postępy jak Tłoczyński. Rów- 
nież i prasa zagraniczna omawia nad- 
spodziewany sukces naszego mistrza, 
wróżąc mn dużą przyszłość W każ- 
dymbądźrazie Tłoczyński grał jak nig- 
dy dotąd i zwyciężył znakomitego an- 
glika zupełnie zasłuźenie. 


w so- ; 
odz. 17.30 na boisku WKES-u: | 


ŁODZET* 14.71.82 
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Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów. 


Maturzyści! Przed wyborem zawo- 
du zasięgajcie informacyj w Biurze dla 
Maturzystów, które udzieli wam naj- 
szczegółowszych wiadomości 0 uczel- 
niach krajowych i zagranicznych. 

Biuro czynne we wtorki i piątki w 
godzinach 17—19 w lokalu Wypoży- 
czalni Akademickiej ulica 11-go Listo- 
pada 26. 


Impreza „Rodziny policyjnej“ 
w Helenowie. 


W niedzielę, dn. 26 czerwca rb, w 
parku Helenów, odbędzie się wielka 
zabawa, z szeregiem specjalnych atrak- 
cyj (jak zawody hippiczne, zorganizo- 
wane przez konną policję itd.). 

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na zasilenie funduszu kulturalno-oświa- 
towego „Rodziny policyjnej* i na zor- 
ganizowanie kolonji letnich dła zagro- 
żonych przez gruźlicą dzieci funkcjo- 
narjuszy policyjnych. 


Postrzelony przy kradzieży 
drzewa. 


W pobliżu wsi Osie. powiatu piotr- 
kowskiego, gajowy lasów państwowych, 
Józef Wysoka, schwytał na gorącym 
uczynku wycinania drzewa jakiegoś 
wieśniaka. Między gajowem a ąaabu- 
siem drsewa wywiązała się kłótnia, w 
trakcie której Wysoka strzelił do 
wieśniska, raniąc go w lewe udo, 

Wieśniak, którym okazał sie 34- 
letni Bolesław Kupczyk, został prze- 
wieziony do szpitala w Piotrkowie. 

Przeciw  krewkiemu  gajowemu 
wszczęto dochodzenie. 


Z trzeciego piętra na bruk. 


Wczoraj, va podwórze domu przy 
ul. Doinej 32 (Bałuty) przybyła grupa 
grajków podwórzowych. 

No odgłos muzyki na parapet okna 
trzeciego piętra wdrapała się córka 
lokatora wspomnianego domu, 3-letnia 
Estera Płachta, 

Dziecko zbytnio wychyliło się poza 
okno i straciwszy równowagę runęło 
w dół. 

Mała Estera doznała złamania pod- 
stawy czaski. 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon 
nieszczęśliwego dziecka. (p 


Lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa Polski, 


Największą imprezą  lekkoatletyczną 
w Łodzi, jaką będą niewątpliwie tego- 
roczne mistrzostwa lekkoatletyczne ko- 
biece Polski odbędą się już w ciągu 
nadchodzącej soboty i niedzieli na sta- 
djonie ŁKS-u. Zgłoszenia znanych za- 
wodniczek z całego kraju napływają 
| w dalszym ciągu. Prócz podanych 
| przez nas zgłoszeń lekkoatletek AZS-ów 
| poznańskiego i warszawskiego, Makabi 

krakowskiej, ŁKS-u i Sokoła pabjanic- 
kiego, napłynęły w dalszym ciągu zgło- 
szenia Janowskiej i Plucińskiej z Kru- 
szeendera, oraz Rapińskiej, Maciejew” 
skiej, Lubeckiej i Kałużowej z Grażyny. 
Sądząc z dotychczasowego zaintereso- 
wania mistrzostwami, zapowiadają się 
one jako rewja najlepszych sił naszej 
kobiecej lekkoatletyki. 


Wyścigi kolarskie 
Unionu. 


SS „Union-Touring" przystąpił do 
organizowania stałych wieczorów wyści- 
gów kolarskich sprinterowskich na to- 
rze i wyścigów motocyklowych na torze 
żużlowym. Wyścigi sprinterów mają na 
celu wyłonienie najlepszej grupy sprin< 
terów łódzkich, którzy będą brani w ra- 
chubę przy układaniu reprezentacji na 
pierwszy międzypaństwowy mecz rowe” 
rowy Polska—Austrjn, mający się odbyć 
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Uparty przedsiębiorca, 


(ta) W dniu 6 b. m. wynikł strajk w 
fabryce tasiem gumowych firmy Pattberg 
i S-ka, przy ul. Kopernika 6, Prowadzo= 
na przez Związek Robotników i Robot- 
nic Przem. Włókien. akcja, zmierzała do 
utrzymania stawek płac z roku 1927, dą 
których to żądań zarząd firmy nie chciał 
się przychylić. 

Wczoraj odbyła się w sprawie tej 
konferencja w Inspektoracie Pracy z u- 
działem przedstawicieli Zw. Robotn. pp, 
Kruka z Warszawy i Płuciennika. 

Konferencja nie dała pozytywnych 
rezultatów, albowiem zarząd firmy nie 
zgodził się na wysunięte warunki oś- 
wiadczając, że firma nie jest w stanie 
płacić stawek podanych przez robotni- 
ków. 

Zaznaczyć należy, że naskutek za 
biegów Związku, wszystkie fabryki prze- 
mysłu tasiem gumowych płacą stawki 
ustalone jeszcze w roku 1927,a jedynie 
gabryka Pattberga dąży do zniżenia płac 


Fatalny wypadek 


2 . 
wozZnicy. 

Wczoraj, podczas wprowadzania 
wozu w bramę domu przy ul. Aleksan- 
dryjskiej 24, woźnica, 37 letai Jan 
Kaczmarek (Wapienna 31) zawadził 
glows o górne obramowanie bramy, 
wskutek czego stracił równowagą i 
spadł pod koła wozu, doznając liez- 
nych i poważnych potłuczeń. 

Lekarz pogotowia, po udzielaniu 
pierwszej pomocy, skierował poszko- 
dowanego na kurację do domu. (p) 


Zagadkowy zamach samo- 
bójczy. 

43-letnia Marja Wdowiak, zatrudniona 
w charakterze kucharki w domu znane- 
o łódzkiego przemysłowca, F. Leonhar- 
dta (Plac Leonarda) 1 zażyła w dniu 
wczorajszym, w celach samobójczych, 
większej dozy kwasu solnego. 

Desperatkę w stanie beznadziejnym 
przewiózł lekarz pogotowia do szpitala 
okręgowego. 

Wobec bezprzytomnego stanu despe” 
ratki—nie zdołano wyjaśnić przyczyny 
rozpaczliwego kroku. (p. 


Od Administracji. 


i P. T. Czytelników na- 


szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza” 
niu pisma. Piotrkowska 86 
Telefon Ne 101-99. 


Z O w a 


w Warszawie. W dniu jutrzejszym t. Í. 
w środę organizuje skniań tosing] 
a godz. Ż0-ej jeden ze wspomnianyc 
wieczorów, o niezwykle ciekawym pro 
gramie, w którym wezmą udział czołowi 
sprinterzy i motocykliści lokalni, 
———— Sy t I 


Aktualja sportowe. 


W biegu szosowym na 100 klm. © 
mistrzostwo TZS-u zwyciężył Kloso- 
wicz w czasie 3 godz. 16 min, 22 sek. 

* 


$ * 

Drażyna piłkarska łódzkiej Bar- 
Kochby odniosła w Kutnie dwa zwy- 
cięstwa, bijąc tamtejszą Kutnowiankę 
w stosunku 2:1 i 87 pp. w  stosunke 
4:2-4:0.  Bar-Kochba wyjedzie do 
Kutna również w lipou, w celu roze- 
grania meczu z tamtejszym Sokołem. 


. + 
Pahar warszawskiej gazety Bpo 
zeitung o który walczył również łódz 
ki Hakoah, zdobyła drużyna stołecznej 
„Gwiazdy“, 


cm 07. > 2 SP. 


Ka" Pali żądaj tylko gilzy 9% 


„LUKSUSOWE" 


mi „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86 


a ||... Z wo "an "NNS O 


p 


ZZA Z A 
«Ira radi | : è | Giełda warszawska. 
Kronika radjowa.| Nowy rozkład jazdy na kolejach | ziwa ceduta gieldy walutowej 
Radjowy koncert ZRT z jeże e artaj ar dezas pociągi odchodzą. z dn. 13 czerwca1932 roku- 
symfoniczny. 125 do z 21 5 Renia do NEGI, Katowic, Krakowa i Skarżyska. D PIE: okre 


? å ta- | 8.05 do Andrzejowa. 
Dnia 14.6 o godz. 17 nadany zosta EEE N © niedsiza | APE] so) 


i koncert symfoniczny ze 

pie aroza wskiego "pod dyrekcją 9.35 do Koluszek (kursujący w niedziele i święta). Belgja 124.42 
Kazimierza  Wiłkomirskiego. Koncert | 10.45 do Koluszek z przesiadaniem do pociągu pośpiesznego na Warszawę oraz Holandja 361 35 
rozpocznie Suita Baletowa Rameaux- do Krakowa i Skarżyska. Londyn 32.80, 32.79 
Mottl, następnie melodyjny walc Ale 13,05 do Koluszek. N-Vyrk czeki 8.905 


ksandra Głazunowa, dwa tańce sło- 14,00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy. N.-York kabel 8.91 


jański j popularniejsze kompozycje 14.50 do Skarżyska bezpośredni. Paryż 35 15 
ror adr =i RAP A mah 15.40 do Koluszek z połączeniem do Częstochowy. Praga 26.40 
rzaka i urocza baśń symfoniczna Fr. | 16.20 do Koluszek pociąg roboczy (tylko w dni powszednie). Sztokholm 169.15 
smetany „Wełtawa* sławny, pełen 16.55 do Koluszek z przesiadaniem do Katowic. Zurych 174.25 
oezji „życiorys domowej rzeki“ — | 18-00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Krakowa. Włochy 45 76 
Drech 19.20 do Warszawy przez Koluszki (bezpośredni). Berlin 211.40 
| 20.30 ldo Koluszek k dzienni je do 1 paździerńikar.b AKCJE 
: s.“ 0.30łdo Koluszek sezonowy, kursujący codziennie, w czasie do 1 październikar. « í 
„Missa „Solmnis Beethowe- 21.15 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. B-k o eg 
na— transmisja ź Wiednia. | 22-30 do Koluszek z przesiadaniem na Kraków i Katowice. Lilpop 10. c 
Do Łodzi Fabrycznej przychodzą: PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
Dnia 14. 6. o godz. 19.35 nadżobnie 0.48 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem i Skarżyskiem). ZASTAWNE. 
radjowe bę orto pok „zj zero 0.55 z Koluszek (połączenie z Katowicami). 5% konwersyjna 33.— 
pana w Wie pk i elką ała et p: 6.10 z Koluszek (pociąg roboczy). . 49/, dolarowa 47.50, 47.25 
vena, gr holmnis, az Rude hę 1.00 z Koluszek (połączenie z Krakowem, Skarżyskiem). 1% stabilizacyjna 44.50, 43,75 
ku z A arcy WA u O! z 1.30 z Koluszek pociąg roboczy. „ru 10% kolejowa 101.00 
SE ree Eorann em cą ph RAM kp z Aach pociąg sezonowy (do 1 października r. b.). 89 B. G. K. 94.00 
12 oluszek. 1 ż 
uroczystości intronizacyjnej. Ukończoną | 8.59 z Andrzejowi. S ys za rj Sata, 53.00 
w roku 1823 Mszę solenną wykonano w | 9,46 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami i Skarżyskiem) 30/ -A Częstochowy 45.00 
paca A rt an ZE yig, EtA 12.40 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). y 
to w Petersburgu, dzięki staraniom pro- 29 z s 
tektora Beethovena ks, Galicyna. Dzieło 16.00 z wadi (bezpośredni przez Koluszki). Goa bizenn 
to zbyt odbiega od praktyki liturgicznej | 17.15 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Częstochową, Skarżyskiem). > = 
aby mogło być stale wykonywane pod- | 20.10 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). z dnia 13 czerwca 1952r. 
czas Mszy kościelnej, jest więc jednem | 21,25 z Koluszek świąteczny w niedziele i święta (w okresie do 11 września). Ceny orjentacyjne za 160 kg. 
ze szczytnych zadań PWSZ hanea 22.00 Z Koluszek świąteczny. żyto zł. 24.50 — 25.00 
czych. Wskoparceać szy solennej z | 29,35 ze Skarżyska (bezpośrednio). minus 8.75 gr. 
Wiednia będą soliści Wiedeńskiej Ope- | 23,18 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). pszenica „ 27.00 — 28.00 
ge Paltar e Tow. Z dworca Łódź-Kaliska odchodzą: minus 2.00 gr. 
padori Drolótidwa Linden" i chó- Re zoharek wag POR Sa 0.53 i 8.05. jęczmień A. „» 20.00 ha" ż 
rj 4 o Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54. . 
e” d porig kc ai d -i A Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 3 B. < 81.00 = 22.00 
Palo sajeiócnąe skobalacia religij- Do Poznania na Kutno o godzinie 1.20. : minus 50 gr. 
nego jest zarazem przykładem indywi- Do Ostrowia Pozn. o godzinie 2.10, €.15, 9.33, 15.30, 19.35, owies od zł. 20.50 do 21.00 
dualnego stylu Beethovena i arcycieka- Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.35, 20 05. A minus 50 gr. 
wd Z: hea aas, sie Mitti = dad | Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. w nie- mąka żytnia o „ 39.00 — 40.00 
hm = a Jei AASS y dziele i święta o godz. 19.20. minus 3.25 gr. 
y y pias Do Łasku: w zyj od dnia 20 maja do 11 pajac r r. o godz. ar „reż „ pszenna „ 42.25 = we pa 
. . nowy od 23 maja do 1 października o godz. 13.40 oraz w piątki, soboty, minus zł. 2. 
Radjowy koncert ociemnia- niedziele, dni świąteczne i przedświąteczne w okresie od 22 maja do 11 Usposobienie ogólne spokojne. 
łych września 1932 r. o godz. 20.30. 
c Do Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 18.00. i 
Dnia 16. 6. o godzinie 17.00 usłyszą | Do Torunia o godz. 13.00 i 21.20. 
radjosłuchacze ze studja warszawskiego | Do Lwowa przez Chojny i Widzew o godz. 20.06. Czerwcowy zeszyt 
koncert w wykonaniu ociemniałych wy- Na dworzec Łódź-Kaliska przychodzą pociągi: paryskiego żurnalu mód 


chowańców Państwowego Instytutu Głu= | z ` F- 
Choniemych i Ociemniałych w Warsza- Z Koluszek o godz. 14.13 i 18.40 (mający połączenie z pociągiem ,pośpiesznym „Paris Mode“ 


-. z Warszawy). 
b AE A AE poprzedzi słowem wstep- | Z Warszawy o godz. 1.57, 9.25, 11.55, 2248 już nadszedł 
Głuchoniemych i Ociemniałych w War- z deny pan Kaler + godz. > i 12.24. Do nabycia w administracji 
szawie p.j Wicewojewoda Stefan Łopatto. | 7 Osów z cai ry A p. 40, 17.41, 19.40 Dziennika Łódzkiego 
arian wystąpi ore, peca Aan aa A PY M, , £ mpeni SA 
rtepianowe wykona p. Dr. mirski, 4 zÓ > i . że" 
poeri Taniec perro oj zh Z pry kordaity pasażerów w niedziele UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 
Audycja gy > Spa aariaa ae e ©: Z Łasku o godz: 10.05 sezonowy, kursujący od 22 maja do 11 września 1932 r. o 
sk ai, EYDN woro wie” godz. ape assanomy, kursujący i niedziele o o no zo sezo- 
- nowy kursujący w niedziele, święta oraz piątek, sobotę i przedświąt. ; ; ; 
kę społeczeństwa nad ułomnymi. z Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 19.12. KSF Pal i żądaj tylko = g] 
. . orunia o godz. '7.50 i 22.50. 23 S 
Radjowy kwadrans literacki. | Ze Lwowa przez Widzew o godz. 8.52 w | 


Dnia 15. 6. o godz. 21.15 odczytana Rozkładfpowyższy obowiązuje do dnia 15, maja 1933 roku. wytwórni „ŚWIATOWID* 
zostanie nowela popularnego autora, G. à ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86. 


Olechowskiego pt. „Dwa obrazki“, napi- 
| sana barwnym, żywym stylem. 


Radjo dzieciom i młodzieży. 
Dnia 15. 6. o godz: 15.40 usłyszą 


Administracja „Dziennika Łódzkiego” 


óJ 


dzieci starsze opowiadanie dr. Feliksa jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 

Burdeckiego „O dziwnych zwierzętach Tel Ę e 

które niegdyś żyły na ziemi”. Następnie el. 101-99. — od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. Pizy rodane do jęcia w cenie 302ł 

abo Ładosz podyktuje zagadki i Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. Miesięcznie. Wiadomość:gul. Wólczańska 
Dnia 18. 6. o godz. 15.40 nadaje ra- „ nocna: ul. Cegielniana Nr. 19,,tel.$734-80. Nr. 189, m. 16 od 10—6 wiecz. — — 


djostacja warszawska słuchowisko dla 
dzieci i młodzieży pt. „Od gór do mo” 
rza” w opracowaniu Benedykta Hertza. 


Td WD TAR TP "AP 
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KINO-TEATR ZĘ ZKE R GROW A | | Następny program: 


Przepiękne arcydzieło filmowe z IWANEM PETROWICZEM p. t. p . . . 
pliemajster Tagiejew. 


RESURSA| WALC STRAUSSA 'tuzszze: mreana 


W rolach głównych: w soboty o g. 4, w niedziele i święta 

; > z > godz, 3, 4 7.30 1 0, 
| iwan Petrowicz, Charlotta Ander, Tessy Harrison i Eugenjusz Neufeld. || w soboty, zaa e — 
a NĄ partout prócz urzędowych nieważne. 


; | UWAGAUI Na pierwszy seans wszy- 
R iBela SIRIS. | stkie miejsca po 56 gr. 


-~ 


Str. 10. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 14.VI.82. 


Nr. 168 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


y STL. 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


ienkiewicza 40. 


Sala ze sceną! 


w śródmieściu ` 


do odnajęcia. 


Związek Drukarzy ul. NAWROT X 20 


Udzielam lekcyj gry 


— na — 


CYTRZE 


Zgłoszenia adresować do admini- 
stracjj „Dziennika Łódzkiego“ 
pod lit. „K. H.*, 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


Nawrot 32. Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
ul. Południowa nr. 28. 
Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznicze. 


dźwiękowa pełna finezji 


— Dziś i dni następnych. 


Niefrasobliwa komedja 


i humoru p. t. 


Ceny miejsc: I—1.30, 


Następny program: 
Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszy 
UWAGA! Passe-partout i bilety 


Tel. 141-22 


Do akt. Nr. 1670/1982 r. 


Ogłoszenie. 


Koniornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 22 czerwca 
1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
nlicy Lipowej pod Nr. 55 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Szymona Szpigla 
i składających się z mebli oszacowanych 
na sumę zł. 570,— 

Łódź, dnia 7 czerwca 1932r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 


Do akt Nr. E. 2419 1931 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
nl. Al. Kościuszki 57 na zasadzie art. 1030 
U. P. ©. ogłasza, że w dniu 22 czerwcą 
1982 r. od godz. 10 rano, w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 3/5, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Ioka Altera i składających 
się z 4-ch krosien angielskich oszacowa- 
nych na sumę zł. 1000.— 

Łódź, dnia 11 czerwca 1982 r. 

Komornik E. KOROCZYOKI. 


Do akt Nr. 751 1032 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Gro iskiczo w Lodzi rewi- 
ru 18-go zamieszkały w Łodzi, przy al. Poa- 
stej 13 na zasadzie art. 1030 U. P, C. ogłasza 
że w dniu 22 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Żeromskiego pod Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż z Paw publicznego 
ruchomości należących do Stanisława Kissina 
i składających się z mebli, oszucowanych na 
sumę zł. 930— 

Łódź, dnia 23 maja 1082 r. 


Komornik L. NABOROWSKI. 


Gimnazjum Żeńskie 


R.Konopczyńskiej Sobolewskiej 


ul. Gdańska 90 (róg 


Andrzeja). Tel, 128-62. 


Egzaminy do klas wstępnych A. B. C. i wyższych 


rozpoczną się dn. 20 b. m. 


o 
logi — 50 gr. 
firm cznych 


Jedyny letni Eine: 
teatr dźwiękowy 


ec [RADER HORN æ= 


wg. powieści Ethelredy Lewis. 


uł. 1.20, dla poszukujących pracy 
sagrani 


Od wtorku dnia 14 czerwca i dni następnych. 


Sekretarka osobist 


w roli głównej MARY GLOIRY. 
Nad program aktualności filmowe i wesola farsa. 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 P: p. w sobotę o godz. 4 p. p. w niedziełe i święta o 
[U 


11-090 gr. 


„Spętana 


mr 
Do akt Nr. E. 284 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewirn 19-g0, zamieszkały w Łodzi przy 
ui, Zielonej pod Nr. 68, na zasadzie arti 
1080 Post. Cyw. podaje do wiadomośc. 
publicznej, że w dniu 28 czerwca 1932 r. 
o godzinie 10 rano w gm. Radogoszcz, 
Skorupki 1; odbędzie się licytacja rucho- 
mości należących do Hugo Strobacha 
i składających się z karoserji samochodo- 
wej krytej do „Essexa* oszacowanych 
na sumię 1200 zł. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1932 r. 

Komornik P. PILICHOWSKI. 


Do akt Nr. 1297 1982 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ul. Pi- 
ramowicza nr. 7, na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 21 czerwca 
1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej Nr. 8, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Icka Openheima i składa- 
jących się z mebli, oszacowanych na su- 
mę zł. 070.— 

Łódź, dnia 10 czerwca 1932 r. 
| Komornik A. JAROSZYŃSKI. 
d 


Do akt. Nr. E. 1057 1931 r. 
Ogloszenie. 


Komornik Szdu Grodzkiego w Łodzi 
| rewiru 5zam.w Łodziprzy ul. Al. Koś- 
| ciuszki 57 na zasadzie art. 1030 U. 
|P, C. ogłasza że w dniu 28 czerwca 
| 1932 r. od g. 10 rano, w Łodzi przy 

ul. Składowej Nr. 39 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do lcka Kaminera i składa- 
jących się z 5-ciu tkackich warsztatów 
oszacowanych na sumę zł. 700.— 
Łódź, dnia 11 czerwca 1932 r. 


Komornik (—) E. KOROCZYCKI. 


Najtaniej nabyć 
można 


PIOTRKOWSKA 7%. 


Telefon 158-38. 


s e 
g. 2 p. p. Ostatni seans o godz. 10 wiecz, 
—00 gr. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


znaiłość:*, 


atkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 
wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nie ważne. 


SZEWCY 


SKÓRY 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


Al. KOŚCIUSZKI 22. 


Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę, 


= 


w OGRODZIE 


W głównej roli: Harry Carey i Edwina Booth, 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody, 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pò pol, w soboty, o godz. 2-ej po poł., niedziele i święta o godz, 


12-ej w poł. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Do skt. Nr. 1146 1982 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu  Grodakiego w Łodzi, 
13 rewiru zamieszkały w Łodzi przy ul 
Pustej ped nr. 13 na zasadzie art, 1030 
U. P, C. ogłasza, że w dn. 22 czerwca 1982 r. 
od godz.10 r.w Łodzi przy ul, Al. I-go Maja 
Nr. 21 odbędzie się sprzedaż z 


RE: 
ariran Aa ruchomości należących Mojte- 
sza Jakóba Grinberga i składających się z 
mebli oszacowanych na sumę zł, 415.— 
Łódź, dnia 3 czerwca 1982 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 


Do akt Nr. 1388 1032 r. 


Ogloszenie. 


KomornikiSąduzGrodzkiego w Łodzi, re- 
wiru 7, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kiliń- 
skiego X 96-a, na ząsadzie art. 1030 U. P. ©. 
a za że w dniu 28 czerwca 1932 r, od 5: 
16 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 28 
odbędzie się sp aż z przetargu publiczne- 

o ruchomości, należących do Rugenjusza 
rojanowskiego i składających się » mebli, 
oszacowanych na sumę zł. 5750.— 

Łódź, dnia 6 czerwca 19392 r. 


Komornik St. GÓRSKI. 


Do akt Nr. 1377 1982 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi re- 
wiru 7-go zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego nr.96-a na zasadzie art.1030 U.P. 
C. ogłasza, że, w dniu 1l-ym lipca 1032 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej X 28, odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gu publicznegoł ruchomości, należących do 
Kkugenjusza Trojanowskiego i składających 
się z różnych rzeczy oszacowanych na sumę 
Łódź, dnia 3 czerwca 1932 r. 

Komornik St. GÓRSKI. 


zł. 5,7. 


i eszcze kilka parcel 

Biżuter Je z folwarku Kwiat- 

pa. ra A góry kowice do sprzedania 
- o przystępnej cenie. 
„Preciosa“ Piotrkow- | pz,lzyj Aaaa tak: 


na gospodarstwo Tol- 
ne jak i na osiedłe 
letniskowe, — Wiado- 
mość u W. P, Kaši- 
mierzą Kulczyckiego 
maj. Wodzierady — 
Górne, poczta Kwiat 

kowice. 
fudent U. W. ab- 
solwent gimna- 
zjam państwowego. 
przygotowuje do =. 
lnych. 


ska 123 w podwórzu, 
sklad Enshi 
„Uniwersal* Rad- 
wańska 2, tel. 231-40, 
przyjmuje wszelkie 
obstalunki, odświeża 
garderobę, pierze che- 
micznie oraz farbuje 


AOR RĘKE GC 


zaminów szko 
Oferty sub „100% do 
administracji, 
Nzuczyciel ęzyka 
LN łacińskiego ma 15 
godzin wolnych. Zgło 
szenia sub „A. Z.* ro- 
dakcja „Dziennika 


Łódzkiego”. 

pii dla 2 panów 
lub pań do wyna- 

jęcia. — Wiadomość 

Ogrodowa 26, 2 sień, 

2 piętro, mieszk, 5-— 


w każdej 
ilości 


Za wiersz milimetrowy I-łamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekócie 50 gr., za tekstem | komunikaty 40 !'gr., nekro- 
zwyczajne za | wiersz milim, (strona $ łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12 

10 gr. najmniejsze ogłoszenie 1 zł, — Ogłoszenia zamiejscowa o 30 
© 100 proc. drożej, Ža terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


r, ża wyraz najmniejnza 
proc, drożej, 


Ceny zraAnumaretj miesięcznie w Łodzi (z). 3,60, na prowincji sł. 6.10, za ednoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i ló-go każdego miesiąca. 
Redaktor: Józef Przybylski. Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


úa wydawnictwo: Edmund Błsżawski. 


